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'. Jadowite opary fosgenu. 

c ·Tajemnicz.e wypadki w Harburgu. 
BERLIN, 18.4. - Wczoraj ranO roz' 

grywały się niezwykle tajemnicze wy
padki na okręcie .Kurrier·, stojącym w 
porcie Hamburg-Wilhelmsburg, które 
wywołały wśród ludności panikę, po
dobnll do dni katastrofy fosgenowej w 
Harburgu przed 3 l.ty. 

Cały szereg osób z pośród załogi 
statku poc i ęło się w pewnym momencie 
dusić, wśród konwulsyjnego kaszlu. Na 
okręcie i w jego pobliżu czuć było ja
kiś gaz o za ~achu ~iarki, który parali
żował drogi oddechowe i wywoływał 
silny kaszel, a u niektórych silny ból 
głowy. 

Przerażeni marynarze uciekli do mia
sta. Wieść o gazach trujących rozeszła 
się lotem błyskawicy po mieście, wy
wołujllc panikę. Mieszkańcy pośpiesznie 
zamykali okna, oby nie dopuścić du~zą' 
cych gazów do mieszkań. Po kilku go
dzinach truj lice opary rozwiały. 

Jak zdołano stwierdzić, gaz przynie' 
siony został przez wiatr od strony Wił
helmsburga. Według przypuszczeń po
licji, chodziło tu o zwillZki siarkowo
chlorowe. Dochodzenie prowadzi poli
cja oraz władze sanitbrne z Harburga i 
Hamburga. 

HAMBURLi, 18.4. - Na wieść o u· 
kazaniu się trujących gazów. z obu 
stron Elby wynikł wśród mieszkańców 
popłoch. Zamykano się w mieszkaniach 
i w piwnicach, a ruch uliczny ustał 
całkowicie. 

Według ostatnich wiadomości z Ham
burga, n8 parowcu .. Kurrier" nie zano
towftno jakoby wypadku śmierci. Wia
domo tylko, że stan jednego z maszyni-

......... ---------------
z pobytu pana Marszalka 

w Rumunji. 

P. Marszałek Piłsudski po odwie
dzeniu premjera p. U. Jorga w Hu
kareszcie. Zdjęcie predstawia p. 
Marszałka z posłem R. P. p. Szem
bekiem, opuszczających pałac Rady 

Ministrów. 

stów oraz palacza jest beznadziejny. 
Policja izolowała okręt . Korespondenci 
dzienników nie są dopuszczani na po
kład, co wywołuje mnóstwo komentarzy. 

BERLIN, 18.4. - Komunikaty urzę
dowe usiłujll zbal!atelizować ukazanie 
się fosgenu nad Hamburgiem. Tajem
niczy ten wypadek wywołał w sferach 
rZlldowych wielkI! konsternację ze wzglę
du na to, iż zdarzył się podczas kon
ferencji rozbrojeniowej. 

Jak wynika z dalszego dochodzenia, 
gazy były przyniesione z tej samej oko
licy, jak i przed dwoma laty. Wszystko 
wskazuje na to, że nad Elbll sq czynne 
zakłady chemi!=zne, wytwarzajqce trujące 
gilzy. 

* * * Port Harburg jest portem oddalonym 
o 25 km. na południe od HambUrga" 
gdzie wydarzyła się głośna ' katastrofa 
zatrucia gazami, której onarll padło 
kilkadziesillt osób. 

Miasto żyło przez kiłka godzin pod I lowe a zwłaszcza okuciII moaiętne I 
grozII, że chmury fosl/enu, pędzone miedziane pokryte zostały bialll warstwll 
przez wiatr, zatrujll cale dzielnice. Kie- na skutek reakcji chemicznej. 
runek wiatru wskazuje, i1 chmura ga- Tajemniczy wypadek, który komuni
zów trujących, która zatruła ludzi na katy urzędowe usiłujll bllgatelizować, 
pokładzie parowca .Kurriera", nadeszła wywołał duże "rażenie w kołach poli
z tych samych okolic, gdzie wydarzyła t)cznych, które wskazują na szczególnie 
się głośna katastrofa eksplozji zbiorni- złośliwy zbieg okoliczności, iż w okresie 
ków z fosgenem. . konferencji rozbrojeniowej wyszło na 

P"dczas badania pokładu parowca jaw, iż Niemcy nie zaniechały przygoto
stwierdzono, iż wszystkie części meta- wań do wojny gazowej. 

----~----------------------------------------
Marszałek Piłsudski 

w środę przybywa do Warszawy. 
WARSZAWA, tB.IV. (tel. wł.).-Stllownie do naszej zapowiedzi 

Marszałek Piłsudski powraca z Rumunji do Warszawy w środę· 
W związku z tem opUŚCił wczoraj Krynicę premjer Prystor i 

prezes B. B. W. R. p. W. Sławek. 

~-----------------------------------------------------~------~--Epizod gło$nej afery poborowej w ŁodzI. 

SĄD APELACYJNY ZATWIERDZIŁ WYROK 
na łódzkich przemysłowców i "macherów" pObOtowych. 
WARSZAWA, 18. 4. (te\. wł.). 

Sąd apelacyjny w Warszawie na 
posiedzeniu w dniu wczorajszym 
zatwierdził wyrok sądu okręgo
wego w Łodzi w głośnej aferze 
poborowej. 

N6 mocy więc tego wyroku 
skazani zostają: Bączkowska n<;l 
dwa lata więzienia, bracia Mil
stein po p6łora roku więzienia, 
zaś pozostali oskarżeni: Daube 
(ojciec i syn), EIsner (ojcieF 

i syn), Samuel ~erejski, Serej
ski junior i Stejgert junior -
po jednym roku więzienia. 

Oskarżona o współudział p. 
Kończakowska została uniewin-
ni ona. 

Wyrok w procesie wileński~. 

Wl!Ilfin .skazany na 2 lata więzienia 
za udział w zabójstwie ś. p. Wacławskiego. 

WILNO, 18. 4. Od wczesnego ran- I 
ka sal~ sądu olrr~gowego zajęły liczne 
rzesze publiczności w oczekiwaniu na 
wyrok w procesie o zamordowanie stu
denta ś. p. Wacławskiego. Liczne tłu
my, które nie zmieściły się w gmachu, 
oczekiwały na wyrok przed budynkiem 
sądu. . 

O godz. 10-ej min. aD sąd ogłosił 
wyrok, skazujl\cy głównego oskartone
go Samuela WUlfina, studenta prawa 
na Uniwersytecie !Stefana Batorego na 
dwa lata więzienia. zamieniającego 
dom poprawy. 

Dwaj pozostali oskar~eni Lejba 
Załkin i Chaskiel Oguz zostali uniewin
nieni. 

W uzasadnieniu wyroku sąd podał, 
że zeznania świadków stwierdziły nie
zbicie, J~ podczas pamiętnych awantur · 
były dwa zbiegowiska osób narodowo
ści ~ydowskiej, ktÓre dokonywały 
gwałtów na osobaoh studentów chrze
ścijan, rzucając kamieniami i bijąc ich 
laskami, przyczem jeden kamień ugo-

dził Wacławskiego. który w nast~p-I sytecie przeniesione zostały na ulic~ 
stwie tego zmarł. . przez studentów ~ydów. 

Sąd uważa, te ekscesy Da unJwer- ---

Kadencja Łódzkiej Rady Miejskiej 
będzie przedłużona do czasu uchwalenia 

ustawy samorządowej. . 
WARSZAWA, 18. 4. Dziś w I dy Miejskiej r6wnież będzie prze

.Dzienniku Ustaw· ukazała się dłużona aż do czasu uchwale
ustawa o przedłużeniu urzędo- nia nowej ustawy samorządowej. 
wania organ6w samorządowych 
na terenie woj. poznańskiego 
i pomorskiego aż do czasu u
konstytuowania się na terenie 
tych wojew6dztw organ6w sa
morządowych, powołanych po 
wydaniu nowych przepis6w wy
borczych. 

W związku z tern dowiaduje
my się, iż kadencja ł6dzkiej Ra-

KINO la h ta" , .-r dźwiękowe " C ę Zgie~ I 
Dziś i codzienoie 

"Król bulwarów" 
W roli głównej GEORGE MiLTON oraz 

DajpięlmiejszłI kobieta świata. 
Nad program: BRANKA WODZA 

W roll gl. JOHN BOLBS. 
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Kreuger mial wspólników przypisuje się <ol Sztoklaolmie wlelkie 
naczenie. 

BRNO, 18 kwietnia. (PAT.). - Straty 
poniesione przez szwajcllrskich przemy
słowców w zll'ilłZku ze spadkiem papie
rów Kreugera obliczaj" w tutejszych 
sferach rZlldowych na 200.000.000 iran
ków. 

, . . na całym sWlecle. 
SZTOKHOLM, 18 kwietnia. - Spe

cjalna komisja sztokholmskiej policji 
kryminalnej, kt6rej zadaniem jest zba
Hnie rozlicznych aler [vara Kreugera, 
rozpoczynll dzisiaj prace. Materjały, któ
remi zaj,ć się musi komisja, 511 tak ob
i1te, it okllzllłll się potrzebIl wynlljęcia 
nowych lokali, gdy t gmach prezydjum 
okauł się za szczupły do pomieszcze
nia stosów IIktów i licznych urzędni
ków_ 

Dochodzenie stwierdziło, te Kreuger 

we wuystkich większych ośrodkllch fi
nansowych świata posilIdIIł pomocników, 
którzy pomallali mu w jeło oszustwllch. 
Na prośbę policji sztokholmskiej włlldze 
bezpieczeństwlI tych krlljów poddllły 
wspólnik6w Kreugera przesłuchaniu. 

Dzienniki nie wierzlł wiadomości, 
jakoby sytuacjll finansowa szwedzkiego 
trustu zapałczllnego miala się poprllwić 
przez to, te uzyskIIł on zgodę wierzy
cieli zallranicznych na prolongatę długu 
w wysokości 100 miljonów koron, płllt-

Walki pod Szanghajem. 
Ciężkie działa zagrały na krążownikach. 

LONDYN, 18. 4. (tel. wł.) . Pod 
Liu-He, w odległo ci 30 kilometrów 
od Szanghaju, wojska japoilskie wy
konały 6 - godzinuy atak na lewe 
8krzydło chiń kie. Sztab japoński u
znal to za konieczne, by przeszkodzić 
Itezu tannym wypadom piechoty chiń
skiej. Atak był wspierany przez cięż
k4 artylerię krążownik'w, stojących 
na rzeee Jang-Tse. 

Pozycje clliilskie lIardzo ucierpia
ły wskutek długotrwałego oatrzeli-
wania. I 

Do Mandżnrji przybyły pierwsze 
oddziały 10 dywizji japońskiej. Dal
sze transporty wojsk wcil\i; napływa
ją do portu Dairen. Wzmocnienie 
załóg mandżurskich stało się koniecz
no ci" ze wzgłęd. na coraz większl\ 
aktywność oddzialów partyzancki.h. 

LONDYN, 18. 4. (teJ. wł.) . Ja
pońskie ministerstwo wojny zażl\dało 
kredytów w sumie 200 miljon6w jen 
na pacyfikację ruandżurji. 
Wulkan 2 ł. 

Wulkan Las Piedras 
zieje buzustannie popiołem zasypując Paragwaj, 

Argentynę i Brazylję. 
NOWY JORK, 18. 4. Największy 

w północnej Argentynie, uwaMny za 
wygasły wulkan Las Piedras wznowił 
działalność. Z krateru wylatuje olbrzy
mi słup dymu pomie~zanego z popio
łem. 

Od kilkunastu godz'in deszcz popio
łu pada na argentyńskie prowincje 
Santa Fe, Corrientes i Hntrerio8. 
Cbmury popiolu zasypują próCIl tego 
cały Paragwaj i południowe prowincje 
BrazyJji 

Czy wojna sowiecko III japońska? 
LONDYN, 18.4. (PAT) Dzij dono

'szą oSllnem oaprllteniu, jakie zapa
nowało na granicy mandtursko·sybe
ryjlkiej między Sowietami a Japonjl\. 
Japończycy, którzy oskartają bolsze
wików o dokonywanie zamachów na 
Japońskie pociągi wojskowe, spowodo
wali aresztowanie przez władze man
dturskie w Charbinie szeregu wybit
niejszych obywateli sowieckich, m. in. 

~ekretarza kolei 'lJSchodnio-cbińskiej. 
Jak donoszą, między Manczuli a Wła
dywostokiem skonsygnowano 70 tysię
cy czerwonej armji. Pozatem, według 
informacyj z Tokio, Sowiety miały-do
konać wzmocnienia załogi na Sachali
nie z zamiarem opanowania kopalń 
nafty eksploatowanej puez Japończy
ków. 

nych w najbUtszycll dniacll. 
W dniu 1 maja płatna jest 10-miljo

nowa rata 30-miljonowej potyczki zapał
czanej dlll Litwy. Obecnie tocz, się w 
Sztokholmie rokowania z przedstawicie
lami Litwy, kt6re zapewne doprowadZił 
do umowy, dzięki której S.enska Tiind-. 
atłcks byłby zwolniony od płllcenia tej 
raty. 

W Sztokbolmie oczekuj" przybycill 
przedstawiciela amerykańskiego towa-
rzystwa :zapałczanego . Wi~ycie jego I 

Kiepura w operze wiedeliskiej. 
W[eDEN, 18 . • . (PAT) - .Der Mor

gen" donosi że dyrektorowi opery pań
stwowej udało się pozyskać w charak
terze stałego członkIl opery państwowej 
Janll Kiepurę. Kontrakt obowillzuje 
w ci"gu trzech lat, w czasie których 
Kiepura jest obowilłlany corocznie w ci Ił
gu 3 miesięcy wyst~pować .. ope'J.e 
pllństwowej. 

Katastrofa lotnicza 
Na niesżczęście odb~ło się bez ofiar. 

POZNAN, 18.4 (PAT.) W pobliŻ U I 
boiska sportowego klubu • Warta" wy
darzyła się katastrofIl samolotowa, kt6ra 
szczęśliwie nie pocillgnęła za sobll ofiar 
w ludziach. Samolot wojskowy prowa
dzony przez pilota p. por. M.nna z ob-

serwatorem kapralem Walczakiem mu
siał wskutek uszkodzenia motoru l'Ido
WIIĆ w polu. Wskutek nierówności te
renowych samolot przewr6cił się. Obaj 
lotnicy wyszli cało. 

Synowie Kwinty 
zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności. 

WARSZAWA. 13 .•. (tel. wł.) Jak Jak wiadomo, bankier posiadał dwa 
u~hw8li~ ~omitet ostatniego zebrania odrębne przedsil)biorst w8 . Jednem był 
wIerZyCIeli poszkodowanych przez o- dom bankowy, kt'remu udowodniono 
szukańcze machinacje bankiera Kwill- fikcyjn'ł i złośliwą upadłość. dzięki 
ty, Przystllpiono do zbadania istotnego czemu wyszła najaw olbrzymia afera 
stanu fabryki celofanu w Toruniu, sta- Kwinty, doprowadzaj~c do aresztowa
nowillcej własność rodziny Kwintów. nia tego t, zaś drugiem przedsiębior-

W związku z te m, jut dzisiaj wy- stwem były zakłady przemysłowo.eb.e
loniŁ sil) szereg zastrzeteń co do miczne w Toruniu, rzekomo prod1lkltl
wspomnianej fabryki. a przedewszyst- jące celofan_ 
lóem zostaną pociągnięci do odpowie-
dzialności sądowej za współudział w • , 
oszukańczej aferze synowie Kwin.ty. 

Zjazd urbanistów polskich. 
WARSZAWA, 18 .• (PAT.) Vi dl'\lgim centralnej organizacji mllj'lcej "a celu 

d"iu zjllzdu urbllnistów polskich przed kontrolę poszczeg61nych ołrodk6w re
południem wygłoszone zostały dwa re· gjonalnycb.. 
feraty. [nt. Rudziński m6wił o realiza
cji biur pIlInów regjonalnych i inż. Pia
skowski o pomiarach regjona[nycb. Po 
południu przedstawiciele biur regjonal
nych złożyli sprawozdania z ich ' dzia
łalności . Po ożywionej dyskusji przy
Jęto szereg dezyderatów. Między inne
mi przyjęto dezyderat domllgaj,cy ! się 
przeprowadzenia planu regjonlllnego CII
łego państwlI oraz powołania do tycia 

Tl'zęslenle ziemi 
Wu--Pel. 

SZANGKAJ, 18.4: (PAT) Prowiocja 
Wu-Pei, została nawiedzona silnem 
trzęsieniem ziemi. Wiałka ilość osób 
poniosła śmierć . Szczegółów katastrofy 
narazie brak. 

:n.a.stęp:n.yob.! 

CORSO Bezkonkurencyjny program BEBE DRNIELS 
RIO RITA i JOHN BOLES 

ZIELONA Nr. 2/4. 
Ceny miejsc na pierwsze se-

ans znllcznie zniżoJle. 
Początek aeaD8Ów w dni pow
szednie o 4 po poło w soboty, 
niedziele i święta o l2-ej w pol. 

Przepięne melodje i śpiewy. Wspllniała wystawal 
Niebywałe tempo gry! 

NAD PROGRAM: Cudowny film miłości 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
Dziś i dni następnych. - - • Dziś i dn~ następnych. W Dźwiękowym Kino-Teatrze ~ 
Wielki mm dźwiękowy 4-ch dJabłow RAKIETA" 
Wgfg:DC~ch Janet Gaynor, Mary Duncan, Nancy Drezel, Farrei Mac Donald " 

~ PocZ4tek seansów codziennie o godz. 4 po pot, w soboty, o godz. 2 po pol., niedz. i święta o godz. 12 w poło Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 
., Na l-szy I!ellns wszystkie miejsca po 50 gr. I 

m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 



Ivar Kreuger. 
Ivar Kreuger był uważany za 1I.aj

potężniejszego finansistę świata doby 

powojennej. Jednem pocillgnięciem pit· 

ra dyaponował rucbami olbrzymich 

wartości pieniężnych, dyk\ował wa

runki pań twom, decydował o losie 

miljon6w. 
lvar Krmger uchodził za genju

sza. Fantastyczuą karjerę • króla za

pałcz/lnego" podawano powszechnie za 

klasyczny przykład do czego dojść 

może jednostka, nieskrępowana więza

mi biurokratycznej kontroli, wolna od 

lIamulc6w wynikających ze zbiorowe

go kierownictwa. J nż po śmierci Kreu

gera, słynny ekonomista angielski M, 
Keynes nazwał go .najbardziej kon

struktywną umysłowością finansową 

doby obecnej" . 
lvara Kreugera nazywano dykta

torem kredytu. Otoczony nimbem ta

jemniczości działał za pośrednictwem 

garstki kilkunastu ślepo sobie odda

nych zauszników, kt6rzy go uwa:tia\i 

za jednostkę wybraną, stojllcą poza 

granicami dobra i zła. 

A naprawdę lv'ar Kreuger był o

szustem. Największym oszustem, może, 

nietylko doby obecnej , ale wszystkich 

czasów. Fałszował wszystko. Weksle, 

obligacje, teksty umów, bilanse. Wiel

kość, sława, potęga koncernu kreuge

rowskiego oparte były na fundamen

cie ordynarnej zbrodQi i jasną jest 

rzeczą, że gdyby .genjalny Szwed· 

i .najbardziej konstruktywna umysło

wość" nie popełnił samobójstwa, sie

działby dziś za kratkami. • 
Co za zdumiewające zestawienie! 

Jednostka wybrana, genjusz-dyktator 

i bezosobowy człowiek-numer w któ

remś z więzieó Sztokholmu.. . Ja

ka treŚĆ wypełniała'r przez lata głę-. 

boką przepaść ziejącą dziś między 

fikcją genjusza a prawdą krymina

listy? 
Odpowiedź jest jasna. Treścią tą 

jeąt powojenna psychoza t. zw. kultu 

wybitnej jednostki i wynikaj"cy z te

go kultu brak kontroli. W okresie po

wszechnego braku zaufania do wszyst

kiego i wszystkich, w okresie • kry

zysu zaufania· , świat ufał i wierzył 

ślepo fantastycznym wyczynom awan

turniczego oszusta ... 
A może Kreugcr nie stałby się 

zbrodniarzem, może pozostałby poży

tecznym członkiem społeczeństwa, gdy

by go nie uważano za "genjusza" 
i poddawano kontroli wedle normal

nych przepisów zdrowego rozsądku? 
Nie wahamy się odpowiedzieć na 

to pytanie: prawdopodobnie. Historja 

karjery i upadku Kreugefl~ jest pou

czającym przykładem do ćzego pro

wadzi, zwłaszcza w zakresie fiaansów, 

ślepa wiara w wybrane jednostki i w 

skuteczność niekrępowania ich więza

mi kontroli. 
S. 

Berlin dązy do 
rewizji traktatów. : 

'i Wypadki wewnl)trzne w Niemczech 
w zwi/lzku z rozwiązaniem szturmówek 
hitlerowskich wraz z ź~aniem Hin
denburga rozwiązania tak~e oddziałów 
Stahlhelmu i Reichsbannery, wreszcie 
manifestacja braterstwa uczuć niemiec
kO-SOWieckich w Genewie - wszyst}co 
to sprawia, ~e we francuskich kołach 
politycznych panuj e naj wil)ksz& dezor
jentacja co do kiertlnku polityki nie
mieckiej. 

• Temps' przyznaje, te nie rozumie 
zupełnie charakteru wypadków nie
mieckich, rozwijających sil) w ten spo· 

,..~. 3. 

Dzisiejsza stolica Czechosłowacji. 
Miasto kontrastów - Jak żyją prażanie -- Lewą stroną - Co, gdzie i jak się 

spożywa Kinoteatry w Pradze Czeska produkcja filmowa - Kelnerzy " stro
jach karawaniarzy - O 9-ej spać. 

(Od własnego korespondenta). 

Praga, w kwietniu. 

Kilka godzin jazdy pociągiem d>lie

li nas od Pragi, stolicy Czechosłowa

cji, jednego z naj ciekaw zych miast 

Enropy. Obok prastarych dzielnic, 

tchnących nastrojem dawno minionych 

czasów, powstają dzielnice nawskroś 

nowoczesne, obok budQwli z głazów 

rosną żel.-betonowe konstrukcje, oiok 

poważnego gotyku wznosi się gładka 

ściana modernistycznego domu. Jest 

to miasto kontrastów, miasto rUne 

od innych, tchnące iunem życiem, nalll , 

łodzianom, obcem. 

Ruch na ulicach. 
Od wczesnego ranka panuje na uli

cach ożywiony ruch, na chodnikach 

tłnmy śpieszących do pracy, na jezd-

I 
uiach sznury aut osobowyeh i cięża
rowych, tramwajów i nieliczne już 

pojazdy konne. Wszystko to posuwa 

się sprawnie, regulowane energiczną 

ręką policjanta lub antomatem świetl

nym na skrzyżowaniach główniejszych 

ulic. Ruch w Pradze odbywa się 

lewą stroną chodnika i jezdni i Pola

kowi trudno się do tego systemu przy

zwyczaić a już wskoczenie w iiegu 

do tramwaju jest prawie niemożli

wością. 

W mleczarni. 
Zajrzyjmy do mleczarni. Pod tem 

słowem rozumie się tam coś zupelaie 

innego niż u n~s. Mleczarnia w ~ra

dz~ to rod~aj ,kawjluni, w kt{>rej mo
żna dostać za niskie ceny mleko i ka

kao cieple i zimne, zsiadłe mleko, 

bułki i pierniki, wszystko. to jednak 

' do zjedzenia na miejscu, przy licznie 

rozstawionych stolikach. Rano jest 

tu zawsze pełno. Przed rozpoczęciem 

pracy spożywa się za niską cenę po

żywne śniadanie. 

Bary-automaty. 
l obiady prażanie przeważnie je

dzą na mieście . Liczne bary-auto

maty oferują zupy, mięsa i przysło

wiowe ciepłe parówki, po niewyg6ro

wanych cenach. Naturalnie, że obiad 

nie obejdzie się bez słynnych czeskich 

knedlików. Jedzenie kupuje się przy 

bufecie, płaci tam jednoe.ześnie i sa

memu trzeba je sobie przynieść do 

wysmukłego stolika, który jest przy

.stoROwany do jedzenia na stoj"COi 

------------------------
sOb, jakby celem ich było wprowa
dzić świadomie w błąd opinjl) euro
pejsk/l. 

Bernua w artykule zatytnłowanym 

,Aljans niemiecko-sowiecki" stwierdza 
z niepokojem, że Groener dąży do pod
porz/ldkowania sobie wszystkich for
macyj WOjskowych Niemiec, a co sill 
tyczy wogóle polityki niemieckiej. sta
nowi O:la l'Iiebezpieczeństwo dla Euro· 
py bez wzgll)du przez jski pryzmat na 
nią spoglądać. 

Może najwyraźniej pisze Pertinax, 
gdy stwierdza misterD~ ewolucjI) poli
tyki niemiec.kiej, począwszy od kOD
spiracji w Rapallo, a skończywszy na 
reelekcji Hindenburga, jako kandydata 
lewicy. 

Dla Pertinaxa rozwój wypadków w 
Niemczech oznacza nieomylnie, że Ber
lin przedewszystkiem dąity do rewizji 
traktatów, która je~eli nie dokona sil) 
przy pomocy Genewy, przeprowadzona 
będzie wbrew Genewie. 

krzeseł w zasadzie niema. Po obie

dzie ~ije się przeważnie piwo, ktere 

nwiera aż 11 do 18 proc. alkoholn. 

Jest gorzkie i tylko smakosze się 
niem zachwycaj .. _ W ostatnich dniach 

ukazała się w Pradze nowoŚĆ, a ta

jak to zwykle z nowościami bywa,

odrazu podbila serca mieszkańc6w nad

weUawskiej stolicy: otworzono t. zw. 

E lektro-Restaurant. Gdy się stanie 

na jego progu, w pierwszej chwili 

przypomina się film Rene Clair'a 

"Niech źyje wolność·. 

Obiady "elektryczne". 
Tam, w fabryce. przy ruchomym 

pasie siedział szereg pracownik6w

automatów. Każdy miał ściś ' e okre

ślon/\ funkcję, ktt r/\ musiał z precy

zj/\ skoiczyć, nim pas nie uni6sł mu 

przedmiotu jego pracy dalej. 
A tu .. . ? Kupujemy bilet i wcho

dzimy na salę. 

Przy d w6ch długich stotach siedzą 

po obu stronach szeregi ludzi. Zaj

mujemy wyznaczone n~ bilecie miej

sce, naci kamy guzik, znajduJący się 

w naszej przegr6dce na stole i cze

kamy. Po chwili pas gumowy znaj

duj,cy się po środku zaczyna się po

suwać i przynosi nam zam6wione je

dzenie. NaturalIlie zatrzymuje się na 

moment przed nami, byśmy zdl\żyli 

zdjąć je z pasa. Próżne talerze od

stawia się pod stół, na drugi pas, 

kt6ry unosi je do kuchni do mycia. 

Trzeba się ś pieszyć, czas współczesne

. go czŁowieka jęst qrogi, idzie już no

wy gość z tym samym numerem miej

sca przy stolI. 

Kinoteatry. 
Jeśli ktoś po obiedzie ma czas no 

i, naturalnie, pieniądze, idzie do kina. 

. Grają one już od 2-ei lub 4-ej a 

w niedzielę od 10.30 rano. Wszyst

kie prawie kina w Pradze, (jest ich 

z górą 80), są dźwiękowe. Duż~ 

ilość znajduje się w centrum miasta, 

a głównie na t. zw. Vaclavskem Na

mesti (placu św. Wacława), gdzie się 

zgrupowały jedno obok drugiego. 

Miejsca w kinach są numerowane 

i bilet na dowolny seans można kupić I 
nawet kilka dni wcześniej. Jest to 

udogodnienie znaczne, gdyż prażanie 

mają wielkie zamiłowanie do X Muzy 
i przewa:tinie bilety na wieczorowe 

przedstawienia są przed czasem wy

sprzedane do ostatniego miejsca. W ki

nach są ~zatnie i podług prawa poli

cyjnego nie wolno zabierać palt na 

widownię a już bezwzględnie umiesz

czać je na: sąsiednich miejscach. 
W połowie seansu jest przerwa 

pięciominutowa, w czasie której mo

żna skorzystać z palarni i bufetu. 

Zupełnie jak u nas w teatrze_ 

Filmy idą przeważnie niemieckie. 

Ostatnie miesiące Sil pod zoakiem 

operetki i komedji, które figurnją na 

programach wszystkich prawie ki. 

praskich. 
Produkcja filmowa czeska, która 

ostatnio znajduje się w stadjum inteo

sywnego rozwoju, również dostarcza 

wiele dźwiękowców w języku narodo

wym. Króluje w nich niepodzielnie 

Anny Ondra i Vlasta Burian . Buriana 

i Łódź niedługo zobaczy w najnow

szej i najlep3zej z jego dotychczaiO

wych komedyj p. t .• Pan Leliczek na 

usługach Sherlocka Holmesa". 
Jest on tam królem hiszpalskim 

Alfonsem XXIII. 

Rozryw ki pod " Trupią 
Czaszką" . 

Wieczorem można się zabawić 

w wielu restauracjach i kawiarniach. 

O urządzeniu tych kawiarń mówi 

czasem sama ich nazwa jak: .Re

stauracja w niebie ", • W piekle" i t. p. 

Niedawno otworzono restaurację noen, 

• ~eant", która co wiecz6r śC1llga 

tłumy publiczności. 

Symbolem restauracji jest symbol 

śmierci: trupia czaszka i skrzyżowa1l.e 

piszczele. 
Odźwierny ubrany jest w strój 

karawaniarza, podobnie jak i kelnerzy. 

Czy myślicie państwo, że to u lu

dzi wywołuje niesmak i wprowadza 

w smutny nastrój? Nie! Bawią się 

szalej" wesoło do rana . 
Dziwne signum czasu. 
Na ulicach ruch zamiera wcześnic. 
Około g. 9-ej zimą a lO-ej latem 

jest już prawie zupełnie pusto. 
U tych godzinach zamykają bramy. 

Na mieście i w lokalach zostali ludzie, 

którzy mają dość czasu nazajutrz, by 

po zabawie wyspać się do południa. 

Ludzie pracy w Czepbosłowacji 

śpią już o lO-ej, by znów rano przed 

siódmą odwiedZIĆ mleczarnię udać 

się do swych zajęć. 
Wjesław H. 

.. ................ -------
Porwanie socjalisty 

fińskiego. 
HELSlNGfORS 17. 4. (PAT) Czło

nek parlamentu, socjalista Erich ubie
głej nocy został porwany przez niezna" 
nych sprawców i uprowadzony. Zajście 

to miało miejsce w Tammerforsie, gdzie 
Erich miał przemawiać na wiecu, na któ
ry jednak władze w ostatniej chwili od-
mówiły pozwolenia. . 

Dziś w południe, osoby, które doko
nały porwania, oddały Ericha w ręce 
władz. 

Pomimo pozorów, zajście to podob
no nie miało tła politycznego.(?) 

UJĘCIE BANDY FAŁSZERZY 
banknotów 100-złotowych w Kaliszu. 

POZNAŃ . 18. 4. (PAT) - PolicjI\. 
poznańska przy pomocy poliCji kali
skiej zlikwidowała band!) fałszerzy 

banknotów. W Kaliszu aresztowano 
niejaką Adamsk~, która przybyła do 
Kalisza z większą ilości/l falsyfikatów 
100-złotowych, w celu puszczenia ich 
w obieg . 

Przeprowadzone w Poznaniu liczne 
rewiaje doprowadziły do wykrycia fa-

bryki f81~yfikatów. SkonfIskowano a
paraty, prasy, klisze drnkarskie i t . p. 

Znaltlziono cały plik falsyfikatów 
lOO-dotowych na o~óln~ sumę 60 000 
złotych. Poza.tem w mieszkaniu nieja
kiego Józefa Zurka znaleziono równiet 
większą ilość falsyfikatów. Ujęto takżo 
gł6wnego fałszerza banknotów, nieja
kiego Fiedlera. ---
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Streszczenie 
Rodzina Oreene'ów składa się Ze spa

ralltowanej matki wdowy I pięciorga 
dzieci: dwóoh synów, Chestera I Rex., 
oraz trzeoh córek, Jlllji , ~Ibelll i Ady. 
Ta ostatnia j eot przybran'ł córkl\, ado
ptowanI! przez starego Oreene'a, który 
zastrzegł w testamencie żeby po j ego 
śmierci rodzina mieszkaia przez cwlerć 
.. lekIl pod wspólnym rod.lnnym dacbem 
I zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie małteńotw. któregoś 
z dzieci, m~i czy iona zzewn"trz wpro
wad .. się d. nich. 

Z Innych osób za.ługlljl! n. Ilwagę 
.tara gospodyni Niemka, która, na mo' 
cy teotamentu otarego Oreene'a m. pra
wO zostać na słutble tak długo jak jej 
się będzie podobało i, domowy lekarz 
rodziny, dr. Van Bion, który, Jak l ię 
.daje, prowadzi romans z Sibellll. Pe
wnego wieczora .taje się nieszczęście. 
Nieznany spr.wca wdziera aię do domu 
I zabija Juiję w jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś rani wystrzałem w plecy, rów
nież ., jej pokoju. Na śniegIl przed do
mem ślady oboyoh nóg. Policja przy
puncza, że sprawclI napadu mu.lał być 
"łamywacz, ale Cbester nie jest teg o 
zdania. łoIa jakieś niedobre choć nieo
kreśione przeezucia czegoś okropnego 
i prosi wład.e o st.ranne ujęcie slę 
spraw". 

Przeprowadzone przel Vance'a, w 0-
becnośoi sędzieao M.rkhama przesłu
chanie mieszkańców domu Groenów 
nie dało żadnycb konkretnych wyników 

Sędzia Markham zbagatelizował spo
strzeterua Vance'a. 

W trzy tygodnie późnioj Vanco'a 
powiadomiono, iż w dom u Greenów po
pełniono drugl\ zbrodnię. Od kuli re
woiweru zginllł Chester Green. 

::::::::: :::: :::::::: ::::::::::::::: ::::::::: 

Dalszy ciąg. 
Chociaż jednego nie rozumiem 

rzekł Vance, marszcząc frasobliwie 
brwi. - Przecież Rex umarł spokoj
nie i najwidoczniej nie zobaczył swego 
aordercy. Dlaczego n!ł. jego twarzy 
nie było przerażenia? Nie mógł mieć 
zamkniętych oczu, kiedy do niego ce
lowano, bo stał twarzą do mordercy. 
To jest coś niepojętego, coś szalonego! 

Zaczął bębnić palcami po sŁole. 
- I jeszcze jedno, Janku. Drzwi 

pokoju Rexa, wychodzące na hall, 
były otwarte, a jednak nikt na g6rze 
nie słyszał strzału - nikt na górze. 
A Sproot, który znajdował się wtedy 
na dole, w pokoju kredensowym za 
jadalni" - usłyszał. 

- Moglo się to zdarzyć - od
powiedział Markham. - Zjawiska 
dźwiękowe podlegają czasami fanta
stycznym załamaniom. 

Vance zotrzą,snął głową· 
- W tej sprawie nic się nie zda

rzyło przypadkiem. Ta sprawa 'pod
lega straszliwej logice, która nie po
minęła tadnego szczegółu. Tu nic nie 

'. pozostawiono na los szczęścia. . Ale 
,~ je:teU co zgubi mordercę, to właśnie 

ta systematyczność. Niech tylko roz
wikłamy jeden szczegół, a reszta pój
dzie jak z płatka. 

l'ir. 108 
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• .1 •• W tej chwili popro zono Mark
hama do telefonu. Wrócił zdumiony 
i zaniepokojony. 

- Od Swackera. Von Blon czeka 
u mnie w sądzie. Chce mi coś :.Ia
komunikować. 

- O! ciekawe! ·- mruknął Vance. 

Pojechaliśmy do sądu i sędzia ka
zał pro ić Von Blona do swego pry
watnego gabinetn. 

- Może poru zę gniazdo os-za
czął doktór, siadając na brzeżku krze
sła. - Ale zdarzyło mi się dziś rano 
co dziwnego i uwaUlem. że powi
nienem t{l panu sędziemu powiedzieć. 

Policji nic nie m6wiłem , boby mnie 
tam pra.wdopodobnie nie zroznmiano. 
Pan sędzia najlepiej oceni, co to może 
znaczyć . 

Mówił jakby z trudnością. Mark
ham czekał cierpliwie z miną grzecz
nie pobłażliw". 

- Zaraz po tem... odkryciu r za
telefonowałem do domu Greene'ów -
cil\gn"ł z wahaniem Von Blon - ale 
powiedziano mi, że pan sędzialjuż jest 
w sądzie, wobec czego przyjechałem 
tutaj. 

- Dobrze doktór zrollił-mruknął 
Markham. 

Von Blon znów się zawahał. W za
chowaniu się jego przebijałr. uderza
jąco przesadna grzecznoM. 

- Otóż panie sędzio, mam zwy
czaj nosić zawsze w swojej walizeczce 
z lekarstwami duży zapas niebezpiecz
nych środk6w ... 

- Niebezpiecznych środków? 
- Tak. Strychniny. morfiny, ko-

feiny i innych. Często muszę je sto
sować ... 

- Więc pan przyszedł do mnie 
w sprawie tych trucizn? 

- Pośrednio - Von Blon mówił 
wolno, dobierając wyrazów. - Dziś 
miałem ze sobą świeŻl\ tullkę rozpu
szczalnych tabletek morfiny i cztery 
tubki strychniny ... 

- No, i ... ? 
- Otóż ktoś mi dziś skonfisko-

wał i morfinę i strychninę. 

Markham p<lcbylił się ku dokto
rowi. Oczy blyszczały mu jak w go
rączce. 

- Wychodząc dziś z rana od 
siebie, miałem je w torbie - wyja
śnił Von Blon - przed udaniem się 
do Greene'ów odbyłem tylko dwie 
krótkie wizyty. Zauw&tyłem brak tu
bek po powrocie do domu. 

Markham patrzył uważnie na do
ktora. 

- Więc dokt6r przypuszcza, że 

te tubki nie mogły zginąć w czasie 
tych dwóch pierwszych wizyt? 

- Właśnie. W czasie tych dw'ch 
wizyt miałem torbę przy sobie i ani 
na chwilę nie straciłem jej z oczu. 

- A. u Greene'ów? - zapytał 
z widocznem zdenerwowaniem sędzia. 

- Udalem się pro to do pokoju 
pani Greene, zabierając torbę z sobą. 
Zabawiłem tam pM godziny. Wycho
dząc", 

- Przez ten czas nie wychodził 
pan 'z pokoju? 

- Nie. ,. 
- Przepraszam, doktorze - prze-

rwał niedbale Vance - ale pielęg
niarka mówiła, że wołał pan na nią, 

aby przynio ła 'buljonu p!lni Greene. 
Skąd pan wołał? 

Von Blon skinął głową. 
- A prawda. Rozmawiałem z pie

lęgniarką. Stanąłem w drzwiach i za
wolałem. Ona była na piętrze. 

- Tak. A potem? 
- Poczekałem u pani Greene na 

Jej przyjście, poczem poszedłem do po
koju Sibelli. 

- A pańska torba? - wtrącił 
Markham. 

- Zostawiłem ją w hallu pod ba
lustradą głównyeh schodów. 

. - I potem opuścił pan pokój 
panny SibelliJdopiero na krzyk Sproota? 

- Tak. 
- To znaczy, że nie miał pan 

na oczach swojej torby od mniej wię
cej jedenastej do chwili wyjścia 

z domu? 
- Tak. Pożegnawszy ię z pa

nami w salonie, poszedłem po nią na 
górę· 

- I pożegnał się pan z panną 

SibeIlą - dodał Vance. 
Von Blon podniósł brwi gestem 

łagodnego zdziwienia. 
- Naturalnie. 
- Jaka ilość tych trucizn zginęła 

panu? - zapytał Markham. 
- Strychniny przeszło trzy gra

my, a morfiny - przeszło sześć. 
- Czy takie ' dozy mogłyby być 

śmiertelne , doktorze? 

.- Trudno na to odpowiedzieć
odrzekł zawodowym tonem Von Blon. 
- Niektóre organizmy są zdolne asy
milowac zdumiewająco wielkie ilości 
morfllly, ale, ceteris parilus, szeŚĆ 
gramów to doza fatalna. Co się ty
czy strychniny, to skuteczność jej za
leży w bardzo wielkiej mierze od 
sŁanu zdrowia i wieku pacjenta. Prze
ciętna, śmiertelna doza wynosi dla do
rosłego człowieka - powiedzmy -
dwa gramy,- chociaż zdarzają się wy
padki, że wystarczy jeden, albo nawet 
mniej. . Z drugiej strony zdarzyło się, 
że człowiek połknął dziesięć gramów 
i wyzdrowiał. Ale ogólnie biorąc, 
przeszło trzy gramy to już stanowczo 
śmiertelna doza. 

Po odejściu Von Blona Markham 
po atrzył na Vance'a niespokojnym 
wzrokiem. 

- t;o o tem sądzisz? - zapytał. 
- Nie podoba mi się to-odparł 

detektyw, potrząsając ponnro głową. 

- W tem wszystkie m kryje się coś 
niepojętego. I doktór też jest wzbu
rzony. Pannje nad sobą, ale widać, 
że jest w pauiczllym strachu i to nie 
z powodu straty tych pigułek. On się 
czegoś lęka, Janku. Widać to po jego 
oczach. 

Czy to nie dziwne, że on uosi 
z sobą takie ilości trucizn? 

- Dlacz' go? Niektórzy lekarze 
mają ten zwyczaj. Zwłaszcza lekarze 
europej cy. I nie zapominaj, że Von. 
Blon był na stndjach w NiemczecB ... 

Vance podniósł oczy. - A propos, 
co słychać z testamentami.: 

Markham zdziwił się, lecz odpo
wiedział zwyczaj nym głosem: 

- Będę . je miał jeszcze dziś. 
Buckway jest chory na grypę, als 
obiecał mi przysłać kopje. 

Vance wstał. 

- Mam wrażenie - wycedził -
że te dwa testamenty pomogą nam 
zrozumieć tajemnicę zniknięcia pigułek 
doktora. - Ubrał się w płaszcz i się
gnl\ł po laskę i kapelusz. - Chodź, 
Van. Pójdziemy na koncert. Gra.ją 
dziś C-major Mozarta. 

R O Z D Z l A Ł XVU. 

j)wa fesfal17enfy. 
(wtorek, 30-go Jistopada, godz. ósma wieczorem). 

O ósmef wieczorem tego dnia ze
braliśmy się w klubie Markhama na 
konferencję. Oprócz sędziego, Vance'a, 
Heatha i mnie był obecny inspektor 
Moran. Panował nastrój wielkiego 
przygnębienia, gdyż pisma wieczorne 

podały napastliwe sprawozdanie z za
bójstwa Ren Greene'a i wiedzieliśmy, 
że rano rozpęta się istne pieklo. A 
jednak władze śledcze były bezsilne. 

Pierwszy przem6wił Markham. 
. (Dalszy ciąg nastąpi). 
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Kalendarzy k Akcja protestacyjna . 
DZ'" Tymon/L lil. 

Kwiecień JUTRO' Sulploj.1 Serwilj. 
- ::,:-

19 Wlchód lIońca ł.32. 

Zachód a/oń.a l .58. 

Wich ód księżyca 17.25 

Wtorek 
Zaohód kolęłyoa!.l 2 

Długość dnia 13.60. 
Prx;ybyło dnia 8.S5. 

I 
lilUZBUlil łIIlBJSKIR hlslorJ I I .. tuki Im. 

I J. I R. Barlo ... wlo.ów (plac Wolności I) 
onrarte w środy, aoboty I nieMIele od 
10--18. I 

Dyżuryaptek. 
D.I' w nocy dyturuj~ następuj"ce 

apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 10), 
A. Ch.rom.y (Pomorska 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska ł6), M. Kpnloina (Piotrkow-
ska 2~ó), Z. Gorc.yckiego (Przejazd 59), 
G. Antoniowie .. (Pabjanicka 60) . 

Odznaczenie zasłużonego 
pedagoga. 

Prezes okręau łódzkiego Związku 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, p. 
Kazimierz Staszewski, nauczyciel jednej 
ze szkół powszechnych w Pabjanicach, 
odznaczony został Krzyżem Zasługi za 
d%iałalność na niwie wychowawczej, spo
łecznej i kulturalnej . 

Uroczystość dekoracji odbyła się przy 
udziale przedstawicieli władz, ducho-
wiaństwa i t. d. (p) 

25-lecie istnienia Tow. 
Krajoznawczego. 

W dniach 1, 2 i 3 maja r. b_ odbę ' 
dzie się w Warszawie uroczy ·ty obchód 
25-leci .. istnienia Pols;. iego Towarzystwa 
Krajoznawczego. Z raRlienia Łodzi na 
uroczystości te uda!1I si; pp. adw. Ada
mowicz, lzydorczyk, Lena. towicz, Gabler 
i Jan Manugiewicz. 

W dniu 1 maja odbędą się obrady 
zjazdu przedstawicieli P.T.K., zoś w dn. 
2 i 8 maja r. b. odbędll si ę właściwe 
uroczyst ości. (p) 

Zakończenie 
,pracy zimowej 
w Ośrodku Wf i PW. 

W ubiegłym tygodniu odbyło s i ę w 
okręgowym O! rodku Wych. fiz . i' P . W. 
przy ul. Nowotargowej 24,' uroczyste za
kończenie okresu pracy zimowej połll
czone z wręczeniem uczestnikom świa 
dectw ukończenia przez inspektora Wf. 
i PW. D.O.K. IV mrj . Jancarza. Wszyst
kie kursy, jak gimnastyczny szermierczy, 
gier sportowych, pływacki i t. p. dały 
pod kierownictwem por. Woskowicza 
doskonałe wyniki, wykazuj liC pomyślny 
rozwój Ośrodka. Kursy ukończyło prze
szło 100 przodowników ćwiczeń cieles' 
nych. 

Ze Zw. Zawodowego Pra
cowników Bankowych. 
W dniu 23. ub. m. przy licznym u

dziale członków odbyło się do roczne 
walne zebranie ZwillZku zawodowego 
Pracowników Bankowych Rz. P., Od
dział w Łodzi . Po wyczerpaniu porządku 
dziennego w wynikli wyborów w skład 
władz Oddz iału Łódzkiego weszli: I. Z. 
Kore wa jako preze 5. Z. Graf!, M. Grau
berg, J. Janaszkiewicz, E. Grajwoda, Z. 
Kamiński, B. Malipan, M. Małachowski, 
J . S ied1anowski, B. Szymański, T. Tur
ski, A. Urbański, M. Uznański - Jako 
członkowie Zarz~du II. Do Komisji Re
wizyjnej: S. Wójcik, K. Jag 'dziń. ki, f . 
Otocki, A. Herman., D. Samborski. lll. 
Do Sądu Koleżeńskiego: W. Dąbrowska, 
J . Zawiślak, J. Celnik, H Poborco 

Odczyt 
O szybownictwie 

Staraniem Łódzkiego Klubu Lotni
czego w dniu 20 b. m. o godzinie 19.30 
z rozgłośni . Polsklego Radja ' wygło
szony zostanie odczyt przez pana ma
jora Banaszaka o szybownictwie. Odczyt 
ten wywola niewlltpliwie wielkie zainte
resowanie wś ród radjosłuchaczy ze 
względu na tyle aktualny dziś temat. 

wobec wypowiedzeriia umowy zbiorowej. 
Związki robotnicze wystąpią na kilku frontach Częstochowa, Zawiercie i Sosnowiec. 

W ciągu obydwu dni, a mianowi
cie w ubiegłą sobotę i niedzielę, do
konano na terenie Łodzi w zeregn 
związków zawodowych licznych zebrali, 
poświęconych sprawie zajęcra stanowi
ska przez zr2:e zenia. robotnicze wobec 
wypowiedzenia przez przemysł nmowy 
zbiorowej w przemyśle włókienniczym . 

Jak wynika z dauych dotychcza
sowych - na terenie Łodzi wyłoniły 
się dwie inicjatywy wystąpienia wspól
nego w zystkich związków zawodowycb 
w Łodzi i okręgu: przedewszystkiem 
koncepcja utworzenia komisji między
związkowej wysuwana jest w organi
zacJach .Praca", Ch. D. i kla owych, 
bowiem wszy tkie te ugrupowania idą 
ostatnio co raz częściej, w sprawach 
zawodowycb , ręka w ręk ~ . Drugą 
koucepcję połączeuia wszystkich zrze
szeń robotniczych w Łodzi i okręgu 
wysunął zarząd główny włókniarzy Z. 
Z. Z. , roz yłając listy do związków: 
klasowego, Ch. D., . Praca" i kartelu 
Z. Z. P . o przystąpienie do komisji 
międzyzwiązkowej , a raczej do wspól
Otlgo frontu robotniczego, organizowa
nego w IJodzi przez Związek Związ
ków Zawodowycb. 

W okólniku swym zarząd główny 
włókniarzy Z. Z Z. podkreśla iż zda
jąc sobie sprawę z konieczności możli
wie olidalnego, wspólnego wystąpie
nia całego świata pracy przeciw za
macbom przemysłn na płace robotni
cze i zdobycze socjalne robotnika, 

wzywa wspomniane związki do połą
czenia ię wiednem wspólnem ugru
powaniu międzyzwiązkowem. 

Ze względu na antagonizmy kie
runków politycznych, nurtujących w 
Z. Z. Z. z jednej zaś w • Pracy" , Ch. 
D. i klasowych z drugiej strony, tru
dno oczekiwa~, jak wynika z oświad
czeli poszczes ólnych związków zawo
dowych, aby zgłosiły one akces do 
inicjatywy, wy uniętej przez Z. Z. 
Z. 

atomiast nie jest wykluczone, iż 
- wbrew dotychczasowemu zwyczajo
wi - dla dobra amej akcji protesta
cyjnej przeciwko wypowiedzeniu umo
wy zbiorowej, komisja międzyzwiązko
wa, utworzona bez udzialu przed ta
wicieli Z. Z. Z., zaprosi do swego 
grona j ednego z repl'ezent~ntów tego 
Ilgrupowania. 

Jeżeli chodzi o kartel Z. Z. P . 
ugrupowanie to zastrzega sobie wolną 
rękę w kwestji podjęcia akcji prote
stacyjnej przeciw wypowiedzeniu umo
wy zbiorowej, a to ze względu na od
rębność zap Itrywali między kartelem 
a pozo tałemi związkami, albowiem, 
gdy te ostatnie gotowe są zgodzić 
się na zawarcie nowej nmowy na tyclt 
samych warunkach, jakie obowiązuj" 
jeszcze do końca b. m., kartel - u
ważając, iż płace są bardzo niskie i 
że jak zwykle w okresie przednówko
wym ceny ziemiopłodów wzrastają, 

uważa za konieczne zabiegać o wpro-.. .. .a ______________________________________ ........ 

Magistratowi nie wolno oskarżać. , 
Znamienna decyzja sądu. 

Jak wiadomo, w myśl ustawy prze
mysłowej, każde przedsiębiorstwo win
no być zgłoszone IV urz~dzie przemy
słowym pierwszej instancji przy ma · 
gistracie i pokwitowanie na zgłoszenie 
jest zaświadczeniem dla zgłaszają
cego. 

Jednak obowilłzek ten w większości 
wy padków nie był wypełniany i ma
gistrat kierował sprawy do sądu grodz
krego, gdZie przedstawiciel urz~du 
przemysłowego występował jako 0-
~kartyciel. .. 

Setki takicb spraw j uż zostało roz
patrzonych i wynikiem ich były wyso
kie grzywny, a setki tych spraw cze
ka jeszcze rozpatrzenia. 

Tymczasem w sprawach tych za
szedł niezwykły wypadek, który jako 
precedens będzie miał duże znaczenie., 

Przed sądem ~rodzkim stanęła wła
ścicielka fabrykI tasiem, S. Kreutz
bergowR, oskartona o niezgloszenie do 

urzlldu przemysłowego w magjstracie 
nowego oddziału fabryki. 

Skartył magistrat, w imieniu któ
rego wyst~pował, jak zwykle, przed
staWiciel urzędu przemysłowego, dr. 
Łukasiewicz. 

Tymczasem przed rozpoznaniem j uż 
kilkazotnie o'draczanej sprawy, rzecz
nik oskar~onej, adw. Heyman, zakwe
stjonował prawo oskarżenia przez ma
gistrat, stwierdzając, że skartyć ma 
pra wo władza administracyj ua, policja, 
prokurator, a nie magistrat, któremu 
pra wo to nie przysługuje. 

Obrońca z tych wzgl~dów domagał 
SiC) umorzenia sprawy jako nieodpo
wiednio skierowanej do sądu. 

Sąd po naradziw przychylił się do 
tego wniosku i sprawę umorzył, 
stwierdzaj,\c, że magistrat nie może 
występować jako oskarżyciel , i może 
jedynie sprawy takie kierować do sta
rostwa grodzkiego. 

Analogicznie jak kary sądowe. 
Zawieszenie kar administracyjnych. 

Jak wiadomo-władze administracyj- Zaznaczyć trzeba, iż zasada zawie-
ne, wymierzając karę za wykroczenia !zenia kary aresztu stosowana będzie 
natury ogólnej, m.jll prawo bądź nakła- szczególnie w wypadkach nagromadze
d.nia grzywny, blld ź też wymierzania ni" się większej ilości spraw, kwalifiku
nawet kary aresztu. jących się do orzeczenia kary aresztu, 

Dotychczasowa praktyka wykazała, iż jak już bowiem w swoim czasie dono
każdy niemal sk.zany w drodze admi - siliśmy-notowano, szczególnie w okre
nistracy jnej przez łódzkie starostwo na sie zimowym, iż więzienia łódzkie nie 
karę aresztu-odwoływał się do sądu . mogą pomieś cić licznych skazanych na 

Aby wpły"ąć na zmniejszenie ilości kilkudniowy areszt, którzy wobec tego 
tych odwołań -- wład.e slIdowe przepro- musieli wyczekiwać niekiedy po kilka ty
wadziły odnośne starania , w wyniku cze- godni na swoją kolej. 
go .IJrzlld wojewódzki w Łodzi otrzymał 
w dniu wczorajszym okólnik minister
stwa spraw wewnętrznych, w myśl któ
rello ~tar05two Ilrodzkie ma prawo dO-\ 
konywać zawieszenia orzeczonej przez 
nie kary aresztu na przeciąg jednego 
roku do lat dwuch. 

wadzenie podwyżki płac, a na podpi
sanie na warunkach dotychczasowych 
nie zgodzi się. 

Zaznaczyć należy, iż stanowisko 
kartelu Z. Z. P . jest równe ze stano
wiskiem związku włókniarzy, rezydu
jącego w siedzibie kartelu. Pochodzi 
to z tąd, iż gdy wszystkie zrzeszenia 
robotnicze, w liczbie dziewięciu. wcho
dzące w skład kartelu , będą zupełnie 
autonomicznerni, podporzlld.kowują się 
jednak dyrektywom kartelu, to zwią
zek włókniarzy, rezydujący w siedzi
bie kartelu przy ul. Gdańskiej 40, 
stanowi wyjątek i jest nietylko odręb
ną autonomicznie, lecz i odrębną i 
kierunkGwo grupą, nic wspólnego z 
polityką kartelu nie mającą · Grupa 
ta, w przeciwieństwie do zamierzeń 
prezydjnm kartelu, do komisji między
związkowej naj prawdopodobniej przy

· stąpi, ałbowiem nie jest wogól~ przez 
kartel krępowana. 

Jak z powyższego widać - pod
jęcie solidarnej akcji wszystkich związ
ków zawodowych robotniczych w Ło
dzi, na jednej wspólnej platformie, 
stoi pod znakiem zapytania i przewi
dzieć raczej nałetałoby, iż w akcji o 
nową umowę zbiorową wezmą, naj
prawdopodobniej udział, trzy odrębne 
grupy: w jednej z nich wystąpi .Pra
ca" , Ch. D. kla~tJwe i związek włók
niarzy, rezydujący w kartelu Z. Z. P. 
w drugiej - Związek Związków Za
wodowych, IV trzeciej zaś dzie ięć 
zrzeszeń robotniczych, zrzeszonych pod 
auspicjami prezydjum kartelu Z. Z. P. 
Ta ostatnia grupa prowadzić będzie 
przytem akcję całkowicie niezależną 

od działalności obydwu grup pozosta
łych, których znowu dzialność będzie 
się m. w. pokrywać i uzupełniać. 

Pabjanice protestują. 
w niedzielę ubiegłą odbył się w 

Pabjanicach wielki wiec, zwołany przez 
delegatów zarządn głównego włóknia
rzy Związku Związków Zawodowych, 
na którym to wiecu powzięte zostały 
rezolucje, protestujące zdecydowanie 
przeciw jakiejkolwiek obniżce głodo
wych i B.iewystarczających na utrzy
mauie robotnika płac. Zgromadzeni na 
wiecu postanowili wypowiedzieć bez
względną walkę jakimkolwiek zama
chom na istniejącą iak dotychczas ta
ryfę płac. (p) 

Wezwania do prowin
cjonalnych związków 

robotniczych. 
Zasiąg działania łódzkich robotni

czych związków zawodowych rozciąga 
się na cały okręg przemysłowy łódz
ki, obejmując m. in. takie miejscowo
ści, jak Częstochowa, Zawiercie, So
snowiec i t. d: 

W dniu wczorajszym zarząd głów
ny włókniarzy Z. Z. Z. wystąpił do 
wszystkich swych oddziałów prowin
cjonalnych o zwołanie pośpie zne ze
brań, dla zajęcia stanowiska wobec 
wypowiedzenia umowy zbiorowej, w 
przemyśle włókienniczym, oraz dla u
łożenia planu akcji protestacyjnej, 
która pokrywać się ma całkowicie z 
akcją, podejmowaną przez związki 1'0 

botnicze na terenie Łodzi (~ 
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~_łłR_l"", Echa zabójstwa w "salonle sportowym" 

Ci do wisk a łódzkie =- Karelićki przed sądem apelacyjnym. -.0_00._.' Młodociany zabójca odwo1al się od wyroku pięcioletniego więz. ieuill, 
TBATR IIlBJSKI: .K 8S'. 
TBATR LOlBRALNY: .Klopoty Bourrachona". 
TKATR POWSZECHNY: Po ta .. I Perlmutt.r. 
TUTR POPULARNY: ,Wyrwie. i Fuki w Po-

pularnym' eodz. 8 I 10. 

APOLLO: ,Bunt młodości ". 

IAJKA: ,Dwaj malcy'. 
CAPITOL: .Rozstrzygajllea noe' . 
CASINO: Upiór Paryła. 
CZARY: Tom Tiller i Bob Cust.r. 
CORSO: Rio Rita. 
DOM LUDOWY: .Ostatni rozkaz". 
GRAND KINO: ,Rl:press Szanehaj'. 
LUNA: • W mrok .. ch wl.lki.go mi ... ta. I 
MllIOZA: ,Niebezpieozny raj'. 
ODKON: ,Uł .. ni, uł .. nl ehlopoy malowanl'. 
OŚWIATOWY: J. Tajemnica przystanku tram· 

..... jowego. II. Człowiek bez nerwów. 
PALACB, .GraJ cygani.'. 
PRZBDWIOŚNIB: .A1ryka mówi' . 
RBSUR8A : .Pokusa'. 
RAKIBTAl .4.-ch dJabłów'. 
SPLBND1D: ,Buster na Cronci.'. 
WODEWIL: Ulani, uloni ohłopcT m .. lo"alll, 
ZA~TA: ,Krói bulwaró,,'. 

Teatr Miejski, 
(ul. C.gi.lniana Nt 27). • 

D,lś, "e wtorek ciekawa szpiegowska 
.. tuka ,X as'. Ceny najniższe od 60 gr. do 
a "łotych. 

Jutro, w środę I czwartek IrapuJllcy 
reportat historyczny .Azel". Ciekawość .. tuki 
I.*y zarÓWno w niezwykłeJ pod w.ględem hl
ltoryclnym i plycholoelcznym postaci AzeCa. 
jak I w tajnikach partJI r.wolucyJneJ eseró" 
pr.edltawlonych w dzl slęciu obrazach, peł
Dych dramatyclnego napięcia. 

Reżylerj .. dyr. Borowsl<1ego. W roll ty tuło
"'J J. WInaw ... 

W prOblcb pod kler, A Marka, w,paIliala 
lltulla łydowska , Dybuk'. 

Teatr angielski w Łodzi. 
W pilItek o godz. 8.30 wiec.. wystllpl 

" Teatrze MiejskIm z Jednym Jedynym przed
stawienIem angielsJrl Teatr. Zagrana zosta
nIe w jęsyku angielskJm świetna komedja 
Sbaw'sa ,Candida'. BiI.ty jut do nobycla 
" Iraei •• amawiań. 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta Nt 1). 

Dliś, pora. ostatnI ,Kłopoty Bourracbo
aa' • Michałem Znic.em. Ceny znl:lon • . 

Jutro w środę i we czwartek bawi pu
bliczność wesoła aytuacYJna komedJa ,Omal 
nie nOc poślubna' w wykonaniu, MachenkieJ, 
Wa'alutyńskiej, Krotkego, Sluberta I Znloza. 

Teatr Powszechny, 
Przejazd 34. 

D.iŚ i dni następnych prz.dsb .... lenla 
are7w.soloJ amerykańskiej komedJI ,PotalI 
i PorimnUer', 

P..,.~tek o godz. 8.30 wieo •. 
Ctny miejsc od 50 gr. do 2,1. 
Szatnia nie obowi'l.uje; 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa Nt. 18 t.i. 178-00. 

Dawno nie rozbrzmiewała widownia Te
atru Popularnego taklemi huraganami allll.
UU, łak na obecnym programie p. t .• Wyr
"ic. Fuk. w Popularnym'. 

W widowisku występuJ'l' mistrz humoru 
polskiego Leon Wyrwie., ulubieniec publicz-
1I0sci lódzkieJ Leo Fuks, Stanislaw Sielaólki, 
Wlodzimierz Boruńskl, urocza Hanka Runo
wiecka, or ... duet wokalno-taneczny Surina-
80rgl. Calość wyroiyserowal Konstanty Ta
tarllle ... lcz, który wystl\pi w skeczach. 

Poczl\tek o godzinie 8 I lO wiecz'r. 

Kontrakt włókiennictwa wo
bec ograniczeń francuskich, 

(a) Wobeo trudności i restrykcyj, 
stosowanych ostatnio przez Francję, w 
odniesieniu do eksportu polskiego, w 
aferach przemysłu włókienniczego pol
skiego, wy@uwane sl1t obecnie I?rojek
ty bojkotu szeregu artykułów Impor
towanych z Francji. 

Na terenie wł6kiennictwa istnieje 
motllwośó zastosowania wobec Francji 
posunięć restrykcyjnych w postaci 
znacznego ograniczenia importu Jedwa
bi do Polski. 

Bardzo powatne sumy, jak się do
wiadujemy, mogą być odci"A'nil)te z 
tytułu zlikwidowania stolunków pol
skiego przemydu jedwaqnego z Fran
ej" dokąd dotychczas w dutych ilo
ściach wywotono jedwabie do uszla
chetnienia. 

Obecnie, pod wpływem zarzłdzeń 
restrykcyj nych francuskich, polski. p~ze
mysł Jedwabny obrót uszlachetD1~J"cy 
zamierza skierować w prze ważaJ "cej 
al.rz. do ~zwajearji. 

W dniu 18 stycznia r. b. na ławie 
o3karMnych Slldu okręgowego w Ło
dzi zasiadł 20·letni Lej ba Karelicki, 
zamieszkały przy ul ródmiejskiej ~:, 
pod zarzutem dokonania zabójstwa 2ó· 
letniego Bolesława Millera, zamieszka
łego przy ul. Grabowej 2G. 

W toku rozprawy, która odbiła się 
w Lodzi głośnem echem, a która trwa
ła przez dwa dni, ujawnione zostały 
znamienne .taJemnice" z tycia ł~dz
kiej młodziety, ujawniono mianowicie, 
it na terenie Łodzi, w śródmieśoiu, 
grasowały grupy młodocianych oprysz
ków, teroryzujllcych uczniów szkół po
wszechnych I nitszych klas szkół ~r8d
nich, krzywdz"cych malc'w i wyzy s
kuJ"eych ich przy katdej sposobności. 

• Szetam" jednej takiej grupy był 
Lejba Karelicki, nazywająoy się szum
nie .królem deptaku", zaś prowody
rem innej grupy był Miller Bolesław. 
Obaj, wsp6łzawodniezl\cy między sobą 
o stery wpływów i o zyski, osil\gane I 

teroryzowania i maltretowania młodo
cianych ofiar, zwalczali się z cal" za
wziętościII młodych, nieopanowanych 
opryszków. 

Przebieg samej zbrodni był na tę
DUjąCy: 
• 4 Ilstopada r. ub. Karelicki otrzy
mał poufne doniesienie, it Miller przy
gotowuje się do krwawej z nim roz
prawy. 

Z obawy przed rywalem Karelicki 
uzbroił się w rewolwer bębenkowy sta
rego systemu i tak zabezpieczony 
przybył do t. zw. salonu sport?wego, 
mianowicie do lokalu, utrzymywanego 
przez Dawida Goldesheima, przy ul. 
Piotrkowskiej 90. W lokalu tym gro
madziła silj licznie młojziet szkolna, 
uprawiaJ"ca grę w .ping-ponga', ajak 
cbodziły słuchy - uprawiano tam r6w
Diet i grę hazardową. Salon sportowy 
Ooldesheima stanowił bazę operacyj n", 
zarówno Millera, jak i Kanlickiego, a 
zarazem teren ustawicznych utaroz ~k 
obydwuch. 

Około go~ziny 10-ej wieczór Miller 
istotnie przybył do salonu sportowego, 
poczem wyszedł i posłał Jednego ze 
swych adherentów, aby wywoła! Ka
relickiego. Karelicki bal sil) wyjść na
zewnątrz, albowiem i jeden opryszek i 
drugi byli zbyt mało odwatni, aby .ra-

chować sill" ze obli wobec większego 
audytorj um, gdzie mogli sil) spotkać z 
interwencjll zbyt li cllln ", aby moglt 
Jej sprostać. 

Gdy Kar~licki wreszcie wyszedł z 
lokalu, trzymaj"c rękę w kieszeni, na 
kolbie rewolweru, tut u wejścia na
tm"ł sit; na Millera. 

Jak wykazało następnie śledztwo, 
Miller nie miał w ręlru tadoej broni, 
mimo to Karelicki, z obawy przed na
paŚCi", wydobył rewolwer i zaczął nim 
grozić Millerowi, tądaj"c, aby ten u
stli pił. Gdy Miller mimoto zaczllł stop
niowo zblitać się do KarelIckiego -
młodociauy opryszek wystrzelił. 

Kula ugodzila zblitail\cego Ij~ w ser
oe, mimo to Miller miał Jeszcze tyle 
siły, it dowlókł si~ do bramy i tam 
dopiero padł bez !tycia na ziemię. 

~arelickiemu prozila kara od 8 do 
15 lat ciężkiego więzienia . Podczas 
przemówienia obronnego mec. Lilkier 
wskazał na fakt ni~kiego poziomu mo· 
ralnego Millera, kt6ry miał jut spra wy 
o pobicie i o zatargi z władzami, po
nadto zaś, it Karelicki działał pod 
wpływem silnego wzruszenia psychioz
nego. 

SlId wzi,,1 częściowo pod uwagę 
wywody obrońcy i skazał Karelickiego 
na ó lat ciljtk:iego willzienia. 

Jut. po rozpoznaniu sprawy wyszło 
na jaw, li Miller był, jakoby, niebez
piecznym nożownikiem, który miał 
8zereg sprawo notownictwo. Sprawy 
te wyszły Jut po śmierci Killera. O
pierajl\c się na tem, adwokat Lilker 
wniósł skargę do sądu apelacyjnego, 
uzasadniajl\o, it Karelicki był zmuszo
ny do utycia broni w obronie włas
nego tycia, wiedz",c doskonale, it ma 
do ozynienia z zawodowY'D notow
cem 

Sprawa powyt9za została wyzna
czona do rozpatrywania przez sąd a
pelacyjny w Wzrszawie na dzień wdo
rajszy. Do rozprawy powołano jeszcze 
dwuch świadków odwodowych, jak· 
kolwiek przy rozprawie w sądzie o
kręgowym przesłuchanym było 82-ch 
świadków. 

O~karżonego bronił przed sl\dem a
pelacyjnym, jak i poprzednio przed 
okręgowym, mec. Lilker. 

S",d, po przesłuchaniu świadków 

-------------------------------------------Co upoważnia do złożenia odwołań 
w spra~ie zryczałtowanego podatku obrotowego. 

Wyja:nienia wladz skarbowych, . 
Podatek przemysłowy od obrotu za 

okr~s lat 11132 i le33 został dla niektó
rych przedsiębiorstw, jak wiadomo zry
ęzałtowany. 

W zwillZku z tem, jak jut donosiliśmy 
władze skarbowe łódzkie roze słały jut 
w terminie do dnia 31 marca nakazy 
płatnicze. 

Katde przedsiębiorstwo, które uwata, 
it wymiar zryczałtowanego podatku prze
mysłowego od obrotu wypadł na jego 
niekorzyść, ma prawo w okresie do dnia 
1 maja r. b. zgłosić odwotanie. 

Jak informuje łodzka Izba skarbowa 
- odwołania te mUSZli być oparte na 
jednej z poniższych, zasadniczych prze
słanek. 

Odwoła'lie może być skierowane do 
władz skarbowych w wypadku, gdy dane 
przedsiębi.rstwo zostało niewł8Ściwie 
podcill8nięte pod ryczałt, wbrew przepi
som, określajllcym od których przedSię
biorstw pobierany jast podatek zryczał
towany. 

Odwołanie mote być skierowane do 
władz skarbowych również w wypadku, 
gdy nastIIpiło niewł8Ściwe zaliczenie 
przedsiębiorstwa do IIruPy ryczałtowej, 
co w szczególności odnosić się mOże d. 
mylnego obliczenia przeciętnego obrotu 
z poprzedzajllcych trzech wZlllędniedwuch 
lat, szczególnie z tego względu, iż w 
wielu wypadkach komisje odwoławcze nie 
załatwiły odwołań przeciw wymiarowi po-, 
datku obrotowego za lata poprzednie, 
wskutęk czego do ustalenia przeciętnego 

obrotu (zryczałtowanego) przyjęto wyższe 
obroty, które były już w . odwołaniach z 
poprzednich lat zaczepione. 

W tym drugim wypadku odwołania 
obecne załatwione będll dopiero po za
kończ. niu sprawy odwołań, zgłoszonych 
do nakazów płatniczych, opiewajllcych na 
podatek za lata ubiegłe, jak 1928, 1929 
1930. 

Jeżeli dany płatnik, który pOinformo
wany jest dokładnie iż przedsiębiorstwo 
jello zaliczono do grupy, która podlega 
opłacie zryczałtowanego podatku prze
mysłowego od obrotu, nie otrzymał na
kazu płatniczego, ma prawo w okresie 
do 30 b. m. włllcznie WjstllPić z prośbIl 
do właściwego dla jego terenu urzędu 
skarbowego o wyjbśnienie, dlaczego ta
kiello nakazu płatniczego nie otrzymał. 

Niezależnie od nakazu płatniczeo na 
omawiany podatek za lata 1932 i 1933 
(dla płatności zaliczek kwartalnych) otrzy
ma każdy płatnik nakuy płatnicze na 
po':atrk przez właściwlI komisję szacun-
kowlI· (p) 
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zgłoszonych prz z obronI), postanowił 
przesunl\ć rozprawę na trzy tygodnie i 
potem dopiero ogłosić wyrok. (p) 
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Łódź 
WTOREK, dnia lO kwietnia 1032 r. 

Il.ł~-I1.~ Codzienoy Przeel~d Prasy Polskiej 
11.68-12.10 SYllnal czasu z Warszawy, bejnał 

z Widy MarJackieJ w Krakowie, odc.y
tanie programu na dzień bieil\CY 

12.10-13.20 Poranek z płyt gramoConowych. 
13 2(}- 1~.2" Przerwa. 
IO.26-1~ .• 5 Odczyt dla maturzystów p t. ,Re

formy Wielkiego Sejmu· - W)'lll. H • 
Mości cki (tr. z W-wy). 

Hi.60-J8 1~ Program dia dzieci: 
l . Listy od dzieci om6wi Wanda Tatar
kiewicI 
2. Transmisja ze Lwowa obralka p. t. 
,KwIecień - paź kr61ewny Wlolny". 

1820-16.40 Odczyt dia maturzystów p. t. 
,Napoleon" - wygI. proC. Janu .. I"u.,. 
kiewicz (t r. z Wwy). 

18.40-17.10 Płyty gramolonowe % W-wy. 
17.1(}-17.3~ . loIieszkanie wi8Ikomlej~ki. a o

grody dzialkowo' - wygl. p. Chmielew
ska (tr. z W-wy) 

17.3~-18.60 Popołudniowy koncert w wyko
naniu orko FilharmonJi Waru .. wskiej pod 
dyr. Bmila Mlynarskiego. 
I. B. Rumperdinck: Uwertura do op. ,Ja. 
iMał 08ia'. 
2. R. Wagner: a) idyll a Zygfryda, bl IZmor 
la8u. 
3. L, van Betho ven: Scherzo z O-ej .Y"'
ConJi. 
ł. R. Statkowskl: a) andantlmo na orko 
.myc.kow~, b) uwertura do op. ,Marja'. 
O. F. loI1ygarsh Polone. (tr. z W-wy). 

18.50-10.1" Rozmaitości. 
10.10-19.30 Kom. Izby Przem. Handl. w Ło

dzi, odczytanie proeramu na dzień nast. 
IO.30-10.łO Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrÓw i plyty gramoConowe. 
10.45-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 

(Tr. z W-wy). 
20.00-20.15 FelJeton p. t. ,Cztery wiosny" -

wygl. p. MarJa Szpyrkowna (tr. z W-wy). 
20.10-21.30 Koncert wle~zorny w wykonaniu 
Orko P. R. i soUsty (tr. zW·wy) 
21.30-22.00 Słuchowisko ,Lutniarz z (Jrem.

ny' Plg Fr. Coppee (tr. z W-wy) 
2200-22 lO Skrzynka pocztowa techniczna

korespondencję bieil\cl\ omówi I porad 
teehniczny~h ud.ieli p. Waclaw Frenkiel 
(tr. zW·wy'. 

22.10-22.40 Recital skrzypcowy Bdwarda Za
tbureczky'go (tr z W-wy) 

22.t5-22.50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego i kom. meteorolog. 

23.00-24.00 "uzyka taneczna z W-wy. 

Łódź 
ŚRODA, dnia 20 kwietnia 1032 r. 

il.'~-I 1.05 Przegll\d dzis ieJ •• eJ Prasy Poisk. 
(tr. z W-wy). 

i I.MI-12.10 Sygnal czalU z W-wy, bejnał 
z Wiety MarJackiej w Krakowie, odc .. ,
tanle programu na dzień bleżllCY. 

12.10-13.20 Płyty gramolonowe. 
13.2(}-10.25 Przerwa. 
1~.25-15.ł~ Odczyt dla maturzystów p. t. 

,Upadek i odrodzenie wojskowości poi
skiej w XVlU-ym W." - wygI. dr. Wa
cław Li p i ński (tr. % W-wy). 

15.50-16.10 Odczyt dia maturzystów p. t. 
.Sienkiewlcz' - wygI. prof. Konrad Gól'
ski (tr. zW·wy). 

16. 1~-I U.20 Komun. Państw. U .... Wych. Fi •. 
i Państw. Zw. Sportowego (tr. • W-wy). 

16.2(}-16.łO ,Wśród k.l~hk· - przegl~d naj
nowszycb wydawnictw omówi prof. Hen
ryk Mościcki (tr. z W-wy). 

i6 40-16 M Płyty gramoConowe zWaraz. 
16 0~-1 7.1O Lekcja Ję%yka angielskiego (Lin

guapbone) (tr. z W-wy). 
17.\O-113~ Dj.log p. t .• Robak czy nie ro

bak· -wygl. prol. Stan. Sumiński i p. Zo
IJa Kroczewska (tr. z W-wy). 

17 3~-18.00 utwory Orrenbacha w wykonani u 
Orko P. R. (tr. z W-wy). 

18.!lO-19.10 Rozmaitości. 
10.1~-19.aO Kom. Izby Prlem. Handł. w Łodzi. 

i odczyt. programu na dzień nast. 
i9.30-19.45 Kalenda .. yk filmowy, repertuar 

teatrów, i płyty gram olonowe. 
19.łO-20.oo Pras.wy Dziennik Radjowy z 

Waruawy. 
20.oo...!20 l~ FelJeton muzyczny z Warszawy. 
2u. 10-21.i~ ,ł-ta podróż po świecie" - audy

'~a wesoła (tr z W-wy). 
21.15-21.30 Kwad.ran. literacki. Djalog Wan· 

dr BorUdzkiej p. t. ,HaliM-MarJa' (tr. 
z W-wy). 

21.30-21.~O Recital śpiewaClZY Fr. Platówny 
(tr. z W-wy). 

21.50-22.30 Koncert w wykonaniu ZolJI Adam
skiej (wlolonczeia) i )Ibignlew Dymka 
(Cort.) (tr. z W-wy). 

223(}-22.łO Dodatek do Prasowego Dziennika 
RadJowego i komun. meteorolog. z W-wy. 

22.łO-2ł.00 Spacer de tektorowy po Eu.ropi. 
(r.tran8misje stacyj zagranicznych). 



Nowy zarząd związku 
adwokatów polskich. 

Na walnem zllromadzeniu, odbytem 
dnia 10 bm. w Poznaniu, wybrano nowy 
zarząd związku adwokatów p31skich, o
bejmującego całe Państwo, w następu' 
jącym składzie : 

Prezes: dr. Antoni Dziędzielewic:t 
(Lwów), wicepre:tesi: 1) Cezary Poni
kowski (Wars:tawa), 2) dr. Bruno Blu
menfeld (Lwów), 3) dr. Stanisław Ro· 
wińskl (Kra kÓW), 4) dr. Jan Kręglewski 
(Po:tnań). 

Cdo"lcowi~ :tar:tlldu głównego. 
Wars:tawa: 1) Bolesław Bielawski, 

2) Henryk Konic, 3) Leon Nowodworski, 
4). lir. Zygmunt Nagórski, 5) Wacław 
S:tumański; 

Katowice: 6) Stanisław Kobyliński; 
Kraków: 7) Feliks Borowczyk; 
Lublin: 8) Stanisław Kalinowski; 
Lwów: 9) dr. Karol Argasiński, 10) 

dr. Tadeus:t Janiszewski, 11) dr. Jan 
Pieracki, 12) dr. Artur TiI1; 

Łódt: 13) Stefan Cygański; 
Po:tnań: a) dr. Bolesław Jagieiski, 

15) dr. Witold Jeszke, 16) Marjan Ko
szewski; 

Toruń : 17) Marjan DoerHer; 
Wilno: 18) Miec:tysław Engiel. 

Jednodniówka harcerska 
." Chrabąszcze" . 

Drużyna hanrcerska im. Zawis:ty 
Czarnego, istniej lica pr:ty szkole powsz. 
Nr. 76, wydała własnym nakładem jed
nodniówkę harcerską p. t. • Chrabąszcze' . 

Pierwsze to w swoim rodzaju wyda
wnictwo zwraca szczególnll uwagę do
borem doskonałych artykułów wytraw
nych d7.iałac:ty W' ruchu harcerskim, bo
gatym materjałem informacyjnym i licz
nemi bardzo artykullkami w formie 
wspomnień i anegdot, napisanemi przez 
młodocianych harcerzy. 

Broszurkę O kilku arkuszach druku 
czyta się z zapaMym oddechem i wiei
kiem zadowoleniem moralnem. 

Naprawdę warto przec:tytać i poznać 
jej treść . Cena przystępna - 1 złoty za 
egzemplarz. Cały dochód z rozsprzeda
ży przeznaczony na urzlldzenie harcer
skiego obozu letniego. 

Jednodniówkę nabyć można w Ko
mendzie ZHP. ul. Ewangelicka 9, w kSię-1 
garni .Czytaj" ul. Narutowicza 2 oraz 
w szkole powsz. Nr. 76 ul. Targowa 77. 
. - -

Ogródki działkowe. 
Dziś, o godz. 17.10-17.35 zost;;;I"e 

wygłoszony pr:te:t p. Chmieleńskll w 
Polskiem Ralijo odczyt p. t. .Ogródki 
działkowe, a kwest ja mieszkaniowa'. 
Odczyt ten organizowany zostaje stara
niem związku towarzystw ogródków 
działkowych Rzplitej Polskiej . 
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Po napadzie na kasę stacji Łódź-Kaliska, 

Jutro rozprawa d0raźna 
w łódzkim sądzie okręgowym. 

Sprawca nieudanego napadu na ławie oskarżonych. 
W dniu jutrzejszym na sali pierw

szej s~du okręgowego w Łodzi, na 
I piętrze gmachu s~du, rozpoczęte bę
d~ rozprawy, przeprowadzone w try
bie doraźnym, przeciwko 27-letniemn 
Władysl:awowi Mędreckiemu, murarzo
wi z zawodu, zamieszkałemu - przed 
aresztowanie__ - przy ul. Składo
wej Nr. 3. 

Mędrecki taje II.rzed sIldem do
rażnym pod zarzutem dokonania na
padu rabunkowego na kasę główną. 
stacji Lódź-Kaliska. 

Napad dokonany zostal w dniu 
30 marca rb, i miał przellieg na,tę

pujl\cy: 
Około godz. 5-ej po pot, kiedy z 

kabiny kasjera stacji Łódź-Kaliska, 
62-letniego Marcelego Umińskiego, wy
szedł woźny, po plombownicę, dla za
plombowania kasy, albowieIlI. wpływy 
całodzienne, w wysokości 38,000 zło

tych, zostały już z kasy przeniesione, 
przez niedomknięte zpowodu nieuwagi 
woźnego drzwi wtargnęło do pokoiku 
kasjera dwóch baadytów, uzbrojonych 
w rewolwery, którzy usiłowali stero
ryzować kasjera. 

Umiński, szamOCIlC się z napastni
kami, nacisnął dzwonek alarmowy, 
stanowiący sygnał dla posterunku po
licyjnego, rezydującego na stacji. Za
nim bandyci zdołali się uporać z 
dzielnym kasjerem, do drzwi kabiny 
zastukali policjlmci, przybyli naskutek 
podjętego alarmu. 

Jednocześnie również i do drugich 
drzwi, wiod~cych do pomieszczeń kasy, 
przybyli posterunkowi. 

Bandyci, ogarnięci panikl\, usiło
wali zbiec, przyczem jeden z bandy
tów, jak się następnie okazało Mędrec
ki, rzucił się w stronę jednych drzwi 
- i wpadł w ramiona policjantów, 
Ilrugi ZlIŚ - - staną.wszy u drzwi po
zostałych oko w oko z funkcjonarju
szami policji, cofn~ł się, za.trzasną.ł 
si"tkę bezpieczeństwa i zaczął strzelać 
w stronę policjantów. Ci również od-

powiedzieli strzałami. Bandyta, jak I całoQci i w rezultacie staje on w dai. 
się okazało Karol Kurcweg (Nowa jutrzejszym przed s~dem. 
18-~0), wiedz~c, że nie potrafi długo Do sprawy pow.łano 5 świadków, 
stawiać oporu, dwukrotnie ranny wy- biegłego lekarza, dr. Hurwicza i rusz
strzałem z rewolweru pozbawił się ży- nikarza, Ma·tiatko. 
cia. Rozprawie przewodniczy wicepre-

Dochodzenie, podjęte w trybie do- zes Illinicz, w asystencji ss. Kozłow
raźnym, umorzono w stosunku do ski ego i Kubiaka. Oskarża pprok. 
26-letniego Karola Kurcwega, Chawlowski, broni adw. H.umszewicl, i 
zaś wobec 27-letniego WładYliława apI. adw. Szerman. (p) 
Mędreckiego przeprowadzono w 

Umowa w przemyśle jeszcze obowiązuje. 
Zbiorowa skarga robotników firmy "A. Horak". 

P. Adolf Horak, ongiś właściciel ma
łej fabryki w Rudzie Pabjanickiej, po o
trzymaniu od władz wojskowych wyso
kiego odszkodowania za spalony dach 
nil tej fabryce-uruchomił przedsiębior
stwo w Łodzi, w zakładach przy ulicy 
Rzgowskiej 28. 

Mimo, It przedsiębiorstwo podpisało 
umowę zbiorowlI z robotnikami, ,zawar
t'ł przez przemysł włókienniCZY w dniu 
21 patdziernlka 1928 r., Horak nie ho
norował stawek, przewidzianych w cen
niku, opłacaj liC znacznie niższe . 

W zwillzku z tem czternastu tkaczy 
firmy .Adolf Horak' wystllpiło do admi
nistracji o wyrównanie stawek, żądajlIC 
wypłaty różnicy między obowillzujllcym 
cennikiem a stawkami płac, stosowane-

mi przez fabrykę, za okres od 10 wrze
śnia r. ub. Firma odmówiła, wówc:tas 
poszkodowani zwrócili się do inspekto
ratu pracy, lecz przedstawiciel firmy nie 
stawił się na konferencję, a robotnikom 
oświadczono, iż sprawa załatwiona bę
dzie w myśl ich żlldań. 

Ponieważ jak dotąd słusznemu wy
maganiu tkaczy nie uczyniono zadość
wszyscy poszkodowani tkac:te wystoso
wali zbiorowlI skargę do slIdu pracy o 
wyrównanie różnic, w kwocie kilku ty
sięcy złotych i pocillgnięcie firmy do 
odpowiedZialności za niezastosowanie się 
do umowy, która jeszc:te do końca b.m. 
obowillluje. (p) 

.... 

Pobór rocznika ·1911. . 
Imienne wezwania nie będą rozsylane. 

W czasie od dnia 2 maja do dnia 
30 czerwca r. b. odbywać ~ię będzie 
w Łodzi pobór ogólny m~tczyzD uro
dzollych w roku 19 11: roczników 1909 
i 1910 kat. B, uznanych w maju i czerw
cu 1931 roku za czasowo niezdolnych 
do służby woiskowej ; roczników star
szych od 1883 do 1910 wła,cznie, któ
rzy nie staWili się dotychczas przed 
komiSją poborOWI) i nie majl) uregulo
waD ego stosunku do słutby wojskowej , 
oraz ochotników, urodzoDych w latach: 
1911, 1913 i 1914. 

twa na komisję poborową nie będll 
rozsyłane. 

Poborowi winni stanąć przed ko
misją poborową z dowodami osobiste
mi lub zaświadczeniami, wydanemi 
przez komisarjaty policji, stwierdzaj,,
cemi totsamoM osoby, posiadanemi 
kartami odroczeń służby wojskowej, 
zaświadczell/ami rejestracyjnemi, wy
stawionemi przez Magistrat m. Łodzi 
oraz dowodami, stl"ierdzaJąeemi icli 
zawód i wykształcenie (szkolne). 

-----, ................................................. . 
Stawieunictwo do poboru obovrią

znje według ustalonego i rozplakato
wanego na ulicach miasta planu. 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
totBamości również poborowych kat. B, 
którzy takie uświadczenia na komisji 
poborowej złożyli w latach poprzed
nich. 

Teatr Powszechny (PrzejaZd 34). 

Potasz Perlmutter 
Amerykańska koall8dja " S aktaelr 

Iontego Glassa. 
Retyaer - Leopold. Zbacltl. 

Jeteli jakaś sztnka się podoba, jeśli 
(w razIe gdy Jest komedją) zebraną 
pliczność pobudza do śmiechu i ser
decznej wesołości, to naJ widoczniej do
brze jest napisana i swoje zadaDie słu
tenia miłej rozrywce spełnia należy
cie. Takli właśni6 Jest amerykańska 
farsa p. Glassa, przedstawiona wostat
nią soboto przez zespół Teatrn Po
wszechnego, graiący w .Domu Ludo
wym" pod kierownictwem p. Zbuckie
go - i nie mamy zatem powodu do 
użalenia się na jej zbyt prymitywne 
i zbyt jut wygrane motywy kOmiZmU 
rodzajowo-tydowslriego, gdy słyszymy 
śmiech dokoła i oklaski zadowolenia. 
Zapewne, te tutaj, ściśle biorąc. nie p. 
Glass odnosi sukces ze swym .szmon
cesowym" światkiem, nietyle z Ame
ryki, co raczej z okoliC Zgierza, czy 
jakiego Ozorkowa, lecz przedelrszy
stkiem sympatyczna brać aktorska, 
która powołała do tycia DOWą scenkę 
w sympatycznym teatrzyku przy ulicy 
Przejazd 34. 

A jest wszelka nadzieja utrzymania 

tej scenki przy tyciu, jeżeli tylko pu
blicznoŚĆ nasza udzieli należytego po
parcia i jeteli dalszym poczynaniom 
przyświecać będą tak szczere i talen
ty i doś wiadczenia aktorskie, j ak pp. 
Zbuckiego, Krotulskiego, Kędzierskiej 
i Góreckiego, czy Skoruińskiego (ilet 
w niCI miłego humoru i re&listycznej 
zarszem prawdy z lekkim odcieniem 
groteaki. Celował nad wszystkimi w ro
li Potas za sknpioną i umiarkowaną gr, 
ret. Zbucki - impoDował doskonalI) 
maską i spokojem z jakim Się 
obraca w komicznych sytuacjach. Se
kundował mu dzielnie w ro.li Perlmut
tera p. Skorasińslri - stwarzaj liC typ 
doskonały. P. Górecki, jako Peldman, 
dał tyw4 i barwną sylwetkę, umiejęt
nie podkre~lając ujemne cechy fałszy
wego obrońcy. Pan Krotulski w roli 
ageuta Rabinera (doskonale ucharakłe
ryzo waDy) dał przekomiczną postać 
lekkomyślnego komiwojatera. W in Dych 
rolach wyrótnili się pp. Kędzierska, 
PuchDiewskll, Szeząsna, Marjański i 
Józefowicz. 

Piękna wystawa i retyserja p. Zbuc
kiego bez zarzutu oraz gra artystów 
sprawiaj., te "Potasz i Perlmutter" 
będzie miał zasluMne powodzenie i 
utrzyma się dłutszy czas na afiszu, 
zwłaszcza, że ceny miejsc w tym tea-
trze sa, bardzo niskie. K. 

Imienne wezwania do stawiennic-

Niefortunny złodziej • l paser. 
Za winy pasażera. 

18 września r. ub. wywiadowcy wy
działu śledczego spostrzegli przy zbiegu 
ulic Sródmiejskiej i Zachodniej znanego 
im dobrze złodzieja i pasera, Eljasza Ol
szera, wiozllcego w dorożce więksZIl ilość 
towaru. To wydało się wywiadowcom 
podejrzane, więc dorożkę zatr:tymali. 

Olszer usiłował zbiec, został jednak 
zatrzymany i wraZ z dorożkarzem odsta
wiony do najbliższego kómisarjatu. 

Olszer tłumaczył się, iż towar, znaj
duillcy się w dorożce, a mianowicie 25 
sztuk towaru, zapakowanego w worki, 
otrzymał od niejakiellO Izaaka, przy ul. 
Piotrkowskiej 69. 

W toku dochodzenia ustalono jednak 
iż towar należał do firmy Warszawsko
Łódzkie Towarzystwo Handlowe, oddział 
w Łodzi. Instytucja ta jest wyłlIcznym 
odbiorcą wyrobów szajblerowskich za
kładów przemysłowych. 

Powiadomione o odkryciu wywiadow
ców kierownictwo firmy zorjentowało się 
dopiero wówczas, iż istotnie ktoś wła
mał się do składu firmy i nawet zabrał 
:te sobll kłódkę. na którą drzwi składu 
były zamknięte. Kłódkę tę znaleziono w 
dorożce. 

Wczoraj przed sądem okręgowym sta-

nllł Eljasz Olszer lat 56 i 29-letni Szaja 
Majer Fuks, dorożkarz, oskartony O 
współudział we włamaniu do składu. 

Olszera bronił adw, Szc:tech. 
SlId skazał Olszera na 9 miesięcy 

więzienia, zaś Fuksa uniewinnił. (p) 

Izba Przem.-Handlowa 
w Lodzi 

a rokowania polsko-franCI.kil. 
Rokowania handlowe polsko-franc,,

skie posunęły się naprzód, tak, te o
becnie aktualna jes.t już sprawa gotowej 
odzieży i obuwia gumowego. 

Poniewllt obydwa te artykuły odgry 
wajll bardzo poważnIl rolę w eksporcie 
okręgu łódzkiello, łódzka Izba Przemy' 
słowo-Handlowa w porozumieniu z Pań· 
stwowym Instytutem Eksportowym zde
cydowała się wydelellować do Pary ta 
swych przedstawicieli, celem utrzyma
nia be:tpośrednlego kontaktu z delella
cjll polskll. 

Wyjazd przedstawicieli Izby nllstllp i 
dziś wieczorem. (ell) 
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RADJe NA MORZU. Przebudowa szpitala 
św, TrÓjcy. 

Rozmowa telefoniczna z okrętem. Dnia 24 bm. następi w Kaliszu uro 
czyste otwarcie przebudowanych sal 0-

peracyj nych szpitala św. Trójcy. prz,,
budowa szpital. dokonana została sta 
raniem i z funduszów zwiątku między
komunalnego. W uroczystem otwarciII 
szpitala wezmll udział przedstawiciele 
władz wojewódzkich i powiatowych. 

- Pan Johnson?-Takl-Proszł\ pa
na do telelonu. - S"",? - Z Nowego 
Yorku-rozmowa pilna' - Mogliby dał 
mi spokój - rzekł korpulentny pan. od
poczywaj'lcy na wygodnem krześle na 
pokładzie jednego ze statków olbrzy
mów, kursuj'lcych pomiędzy Europ'l a 
Amerykł\. 

Niezadowolony z przerwanej drzemki 
Mr. Johnson powstał i udał się wzdłuż 
pokładu wślad za wskazuj'lcym mu dro
gę lokajem. 

Na czwartym pokładzie skręcił w 
przejście i znalad się w eleganckiej ka
binie, zastawionej wygodnemi lotelami i 
małemi stolikami z aparatami teleloni
cznemi. 

Po chwili głos wyratny i czysty za 
pytał: Hallo. Hallo, czy pan Johnson? i 
otrzymawszy potwierdzajllC'l odpowledt, 
dodał: łllczę pana z biurem. 

Trzask, chwila silnych szumów, po' 
przez które popłynęła rozmowa. - Zata
twiono powatn'l tranzakcję i pan John
son zadowolony powraca do przerwanej 
drzemki. 

Rozmowa miała mieisce w połowie 
drogi mil:dzy Europą a Amerykq na la
lach oceanu w kabinie płyn4cego stat. 
ku . 

Przestrzeń została pokonana. 
Jak się to odbywa? Wystawmy sobie 

ii znajdujemy się na przykład w New 
Yorku. 

Podchodzimy ' do telefonu i zdejmu
jemy słuchawkę. W tej samej chwili, jak 
zwykle w telefonach, zgłasza się telefo
nistka i łączy nas ze stacjq zamlejsco
W'l. Zamawiamy rozmowę z płynqcym w 
tej chwili po Atlantyku s tatkiem .Euro
pa". Zamówienie nasze otrzymuje spe
cjalna telelonistka, obsługu i qca lin je 
.morskie". Nie wywołuje ona bezpośre
dnio, lecz komunikuje jednemu z dy
żurnych techników nazwisko żlldanego 
statku. 

Wywołanie następuje z pomocq pro
stego przekręcania gałki wskainlka ze 
strzałką na sali z aparatami, które opi' 
sywać nie będziemy. 

Sygnał na niej nadany wędruje dro' 
gil kablową odpowiednio przystosowanll 
do stacji radjowej w Deal, znajdujllcei 
się w odległości 16 mil na południe od 
New Yorku. 

Stamlłld już sygnał radjowy wędruje 
dalej na lalach eteru. Sama stacja na
dawcza jest to zwykły nadajnik, służqcy 
komunikacji handlowej . Znacznie cieka
wsze jest urzlldzenie odbiorcze na po
kładzie statku. 

Jest to odbiornik krótkolalowy, zbu
dowany bardzo precyzyjnie I nastawiony 
stale na lalę stacji nadajqcej. W tejże 
kabinie znajdujq się wszelkie pomocni
cze przyrz'ldy i urz'ldzenla odbiorcze I 
nadawcze, oraz centrala teleloniczna dla 
rozmaitych kabin okrętowych , tak, it roz
mowa może był prowadzona z rozmai
tych miejsc na statku. Odpowiedź jed
nakże nie jest przesyłana wprost do tej
te stacji nadajqcej . 

Praktyka wykazała, it stacja nadaw
cza musi być uniezależniona od stacji 
odbiorczej i w danym wypadku odpo
wiedź telefoniczna ze statku kierowana 
jest do miejscowości Torked River znaj
dujqcej i się takte pod New Yorkiem i 
wyposatonej w odpowiednie aparatyod
biorcze ~rótkolałowe: Stacja ta połqczo-

......................... 

OlanaszychP.T. 
Czytelniczek! 
ChClIC ułatwić n~zym P'. T, Czy

telniczkom, nabyeie miesięcznika mód 
p. t .• Paris Mode" po ceOle znacznie 
znitonej, zamówiliśmy kilka egzempla
rzy na miesilIc maj, kt6l'p. zamawiaj"ce 
Panie mogli otl'zymywać w admini
Itracji pi~ma w pierwszych dniach ma
ja po cenie zł. 2. - za egze~~larz. 

Prosimy zl\tem o wcześDleJlze po
'zynienie za.mówień. 

I 
I ............................ ' 

na jest zapomocę specjalnych kabli z 
centralII teleloniczn'l zamiejscow'l w 
New Yorku i przez nilł łlłczona z abo
nentem. 

W ten sposób umotliwlorio rozmowę 
wzajemnq bez ładnych przeszkód na 
wszelkie odległości. 

Połqczenie i wywołanie trwa zaled
wie parę minut i odbywa się z taklł sa
mlł dokładnoścl'l i prostot'l IN obsłudze, 
jak gdyby chodziło o rozmowę między 
Warszaw'l a Krakowem. 

~ • _. j 

Zuchwała kradzież. 

Niefortunna wyprawa włamywaczy. 
Nocy ubiegłej niewykryci dotqd zło

czyńcy za pomocą wykrajania szyby wy
. stawowej dostali się do sklepu kolonjal
nego Antoniego Jaworskiego, przy ul. 
Limanowsklel!o 39, sk'ld skradli tytoniu 
na sumę zł. 800 i artykułów społywczyea 
za Il!OO zł., poctem przez nikogo nie
spostrzdeni ulotnili się. 

Włamanie do sklepu firmy "Stefan Pók6j". 
Nocy wczorajszej jeden z lokato

rów domu Nr. 5 przy ul. Andrzeja 
znalazł w bramie jakieś paczki. Oka
sało aię, it Sil to wyroby tytoniowe, 
zapakowane w worki. 

O odkryciu tem powiadomiono po
lieję 

W przypuszczeniu, it paczki zosta
ły pozostawione przez złodziei, wy
dział śledczy zarządził obserwację zo
sesji Nr. 5. Po pewnym cza ie zwróco
no uwagI), it do bramy wspomnianego 
domu ftobierać sill zaczął przy pomocy 
wytrycha, jakiś osobnik. Został on za
trzymany. Okazało się, it jest to 42· letni 
Ajzyk Widaw ki (Lutomierska 19). 

Po wstępnem przesłuchaniu zatrzy
manego, ustalono. it tejże nocy, z nie
dz ieli na poniedziałek, dokonano wła· 
mania do sklepu tytoniowego Stefana I 
Pokoja. przy ulicy Piotrkowskiej 95, 
włamywaeze dostali się do sklep u od 
tyłu, ze strony posesji Nr. 1 przy ul. 

Cykl odczytów w Stow. 
aplikantów sądowych 

i adwokackich, 
Staraniem zarz'ld.. Stowarzyszenia 

Aplikantów Adwokackich i Słldowych 
w Łodzi odbędzie się cykl odczytów na 
aktualne zagadnienia z dziedziny prawa. 

1) Dnia 30 kwietnia - adwokat Jan 
Rulf z 'Warszawy na temat: .Stanowisko 
procesowe oskartonego, według znowe
lizowanego kodeksu postępowania kar
nego". 

2) Dnia 14 maja - dr. Włodzimierz 
Dbałowski, sędzia Sądu Najwyższego 
i czlonek Komisji Kodyfikacyjnej R. P. 
na temat: .Międzydzielnlcowe prawo 
prywatne" . 

3) Dnia 2,1, maja ' i 6 czerwca br. -
pro!. dr. Władysław Maliniak, dziekan 
wydz. prawa Wolnej Wszechnicy Polskiej 
na temat: .Kryzys prawa" - cz. I 
analiza procesu, cz. II - środki zarad
cze. 

4) Dnia 31 maja br. dr. Zolja Rym
kiewiczowa, prof. prawa Wolnej Wszech
nicy Polskiej w Warszawie, na temat: 
.Stanowisko prawno-prywatne kobiety 
wedlug obowilłzuj~cych na ziemiach 
Polski kodeksów cywilnych'. 

Wstęp na odczyty dla członków ma
gistratury i palestry. 

Odczyty odbęd'l się w sali Towa
rzystwa Prawniczego w Łodzi, ul. Piotr
kowska 91, II piętro, O godz. 9 wie cz. 

Doroczne zwyczajne walne 
zgromadzenie S. D. L. 
W niedzielę, dnia 24 b. m., o godz. 

3-ej w pierwszym terminie i o godz. 4 
w drugim terminie, w Złotej sali .Grand 
Hotelu" odbędzie się doroczne zwyczaj
ne walne zgromadzenie członków Syn
dykatu Dziennikarzy Łódzkich. 

Porzqdek dzienny: 1) sprawozdanie 
zarz'ldu za rok 1931-32, 2) sprawozda
nie komisji rewizyjnej, B) komunikat sek
cji żydowskiej, 4) wybór zarzlłdu za rok 
1932, 5) wybór komisji rewizyjnej za 
rok 1932, 6) wybór sądu koldeńsk,ello 
na rok 1932, 7) uchwalenie preliminarza 
budżetowego na II, III i IV kwartał 1932 
r., 8) wolne wnioski. 

Andrzeja, te nastIlpnie, nie chcąc 
zwracać uwagi na policjantów, palro
luj4cych po ulicach i stojących na 
skrzyto"aniaeh ulic, przenieśli spako
wane trzy world wyroh6 w tytonio
wych, wartośei 5.000 !dutych, do bra
my domu Nr. 5, ktćr~ otwarli wytry
chem i - zabrawszy cz,§ć łupu
resztę pozostawili. aby przybyć wkrót
ce po resztę. 

Zbadany opryszek wskazal dwu 
swoich kolegów, a mianowicie: B4-le
tnie~o Jo ka Ajle (Lutomierska 19) 
i B8·letniego Joska Goldsteina (Kalen. 
baoha (2) . 

Wszystkich uczestników włamania 
zdołano zatrzymać, zaś ukryty w 
mieszkaniach ich łl1p zosŁał odebrauy 
i wraz ze znalezionym w bramie do
mu przy ul. Andrzeja. 5, bagatem, 
przekazany wla~cicielowi składu przy 
ul. Piotrkowskiej 95. (p) 

Zawarcie umowy 
w drukarniach. 

W dniu wczorajszym przedstawiciele 
zwięzków .Prllca", pp. Socha i Zubert, 
podczas konlerencji w!nspektoracie pra
cy dokonali podpisania umowy wiar
biarniach dla ustalenia płac t. zw. dru
karzy. 

Nowa umowa przewiduje obniżkę 
płac robotników-drukarzy O 1;) proc., w 
porównaniu z tabelq płac, obowi'lzul'lc'l 
w cięgu r. ub. (p) 

I\kcja kolonji letnich. 
Ze sler miarodajnych inlormują, że 

instytucje zajmujące - się akcj'l na rzecz 
kolonji letnich, mOilł składać w woje
wódzkim komitecie do spraw kolonji 
letnich (urz'ld wojewódzki) preliminarze 
zamierzonej akcji kolonji letnich dla 
dzieci. Termin składania podań zo~tał 
przesunięty do końca bm. 

Cho roby zakaźne. 
W ci'lgu ubiegłego tygodnia, t. j. od 

nia 10-io do 16-go kwietnia r.b. wł'lcz
nie - zllłoszono do wydziału zdrowot
ności publicznej następujqce przypadki 
zachorowań na choroby zakaine: 

Dur brzu ... ny 9 przypadków (w tygod
niu poprzednim 8 przypadki (płonica 13 
przypadków (16) błonica 26 (20) odra 
101 (107), róta 3 przypadki (3), krztusiec 
49 przypadków (40), gorączka połogowa 
5 przypadków (B). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 206 przypadk6w cho
rób zakaźnych w tygodniu poprzed
nim 194 przypadków. 

W zwi'lzku z t'l sprawą dozorca nocny 
domu Nr. 4 przy ul Andrzeja Jan Su
jecki, robiąc obchód domu znalazł we 
wnęce bramy 4 worki naładowane tyto· 
niem, które złotył w 8 komisar. policji. 

Istnieje pnypusiczenie, że tytoń ten 
pochodzi z kraddety dokonanej w skle
pie Jaworskiego. Złoczyńcy widocznie na. 
widok patrolu policyjnego porzucili łup 
sami zaś uciekli. (ag). 

.......................... 
Giełda warszawska. 

Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
• z dn. 18 kwietnia 1982 roku. 

GOTVWKA. 
Dolary 8.89 

CZEKI. 
Belg1.a 12~.85 
Gdańsk 21~.80 
Holandja 861.15 
Londyn 8B.69, 
N.-York kabel 8.900 
Paryż 35.13 
Praga 26.38' 
Szwajcarja I 73.'l5 
Włochy 45~80 
Berlin 211.70 

AKCJE . 
B-k Polski 80.00 

PAPIERY PANSTWOWE I 
ZASTAWNE. 

B% pot. budowlana 3B.25 
4% iawestyeyjna 89.5, 
~ inwestyeyjna seryjna 97.5 
5% konwersyjna 88.75 
5% kolejowa 32.50 
6% dolarowa 57.5 
4% dolarowa 49.75 
7% stabilizacyjn/l 54 00, 
8% B. G. K. 94.00 
4'/,% ziemsko zł. 40.00 
8% m. WlU'SZawy 62.00 
8"/0 m. Częstochowy 64.5 
8% m. piotrkowa 55.-

LISTY 
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Od Administracji. 

II P. T. Czytelników na
szych prosimy uprzejmie 
o niezwloczne informowa-

I 
nie nas o nieregulamem, 
wzg. opóźnionem doręcza
niu pisma. Piotrkowska 86_ 
Telefon N! 101-99. 

1IIIIIIIIIIIUI.u.MUUI...uI ... 

~~~~~ 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska Nr. 

7 el. 101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. 
.. nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86. 

86. 

..-------------------------,---------------.--.1 
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Dzienni~ $portowy • 
Boks W polskiej Y.M.C.A. 

, 

()bok szerokiej działalności kulturalno-wychowawczej, Polska YMCA 
blld~ca jedną z pionierek racionalnego wychowania fizycznego i gier 
sportowych, prowadzi w kaMero ze swych .ogoisk" specjalny dział 
wychowania fizycznego. Dział dla chłopców pracujących i gazeciarzy, 
uruchomioną przed kilkoma miesiącami w Warszawie. Zdjęcie przed-

stawia tragment sagr awy bokserskiej w powyMzej świetlicy, 

--~~------------------------........ ----.. --------. . 
TABELA LlGOW A. 

Powtarzamy dziś tabelkę ligową, uzupełniając wszystkie wyniki za ubie
cłe trzy tygodnie. 

Ol 

'E 
Ol -e .. 

O 

Wynikj meczów, podane od góry w poszozególnych rubrykach, oznaczają, 
,e meoz rozegrano na w ł &I n e m boisku, od dołu - na obcem boisku. 

------------------------------------~------.. 
Pierwszy zjazd prasy sportowej. 

W ub. sobotę w lokalu klubu .Union
louring" odbył się w Łodzi pierwszy 
ogólnopolski zjazd dziennikllrzy i publi
cyst6w sportowych. 

Nil zjeździe byli obecni prÓcz repre
zentllnt6w kół dziennikarskich z Wllr
SZIlWY, Poznania, Krllkowll, Slqska, Wil
na, Lwowa i Łodzi również przedstawi
ciele: PllJ\stwowego Unędu Wf. i PW. 
red, Junoszll D,!browski, Zwi,!zku Zwiqz
ków red. Sikorski, Okręg. Urzędu Wf. 
i PW. płk. Cieślak, Syndykatu Dzienn' 
kllrzy w Łodzi p. M. Kołtoński oraz 
prezesi szeregu Zwiqzków Okręgowych . I 

.Zjllzd udzielił jednogłośnie Ilbsolu- I 
torJum ustępujqcemu lalZqdowi i przez 
..aklamllcję wybrllł nllstępuj'lce nowe włll 
dze: prezes kpŁ dr. Mielech. wiceprezesi 
Wł. Kozielski I red. Junoszll Dllbrowski, 
skllrbnik p. A. Szenalch, sekr. R. Mosln, 
komlsjll rew. pp. M. St zelecki, M. Mllj
.cher I M. Wlllczllk, s,!d koleżeński dr. 

M. Orowicz, inż. J . Grllbowski, red. W. 
Sikorski, Ildw. fogel i p. Wl. Humen. 

Z wIlŻniejszych wniosków uchwalonq: 
utworzyć grupę dziennikarzy sportowych
senior6w, przyłllczyć dziennikarzy Za
głębia Dllbrowskiego do okręgu śil!skie
go do czasu utworzenia się tam od
dzlllłu samodzielnego, powołać komisję 
złoion,! z 3-ch członków odznaczonych 
Krzyżem Zasługi, celem przedstewiania 
członkó", zwillZku do odz!laczeń pań
stwowych oraz postanowiono urzlldzać 
S •• I\ęto Prasy Sportowej o bogatym pro
grllmie sportowym (nieobowiIlZkowo). 

'rzewodniczył zebraniu red. Sikorski. 
Pll części oficjalnej odbyła się wsp61na 
Kolacja, ulZlldzona przez koło łódzkie, 
gdzie w serdecznym nasIroju omówiono 
aktualne zagadnienia sportowe. 

-

W czwartek gra Polonja 
ligowa z Hakoahem. 

w nlldchodzllCY czwartek będzie ba
wić w Łodzi drużyna ligowej Polonii, 
któr. rozegra na boisku DOK o godz. 
16.30 mecz towarzyski z Hakoahem. 
Polonjll ma przyjechać z ŁańkIl, Mali
kiem, Pllzurklem I Bułanowem na czele, 
zaś w drużynie łód zkiej wystllpi prawdo
podobnie nowo pozyskany obrońca. Ze 
względu na pierwszlI wizytę Polonji w 
roku bieżqcym w naszem mieście budzi 
zrozumillłe zainteresowanie. 

Jakie mecze odbędą się 
w Łodzi. 

W nadchodzIlClI sobotę i niedzielę 
zostanie rozegrany. prócz meczu ligo
",ego ŁKS-Wisła, cały szereg meczów 
o mistrzostwa klasy A i B. O mistrzo
stwa klasy A odbędll się następuj lice 
mecze: w sobotę o godz. 16.30 na bo
isku DOK: Hakoah-ŁKB I b i w niedzie
lę : na b.isku DOK o godz, 11: WKS
ŁTSG, na boisku Widzewa o godz. 11 
Orkan-Strzelecki Klub Sportowy: poza
tem w Łodzi grać również będll Turyści 
z Wim", (boisko chwilowo nieustalone) 
i w Pabjanicach na boisku Kruszeen
der, o godz. 16.30 PTC-Widzew. 

Bokserzy Unionu jadą 
do Warszawy. 

Nil sobotę i niedzielę wyjeidża dru
żyna pięściarska ł6dzkiego Unionu do 
Warszawy w celu rozegrania meczów 
towarzyskich z tamtejszemi: Gwillzd" i 
J ordenem. Łodzianie wysyłajl!. zespół 
złożony z dziesięciu następujllcych 'f:a_ 
wodników: Bicer I i U, frllnk. Mllnn, 
Heine, Baranowski. Seide!' Wurm, Paul 
i Stibbe. Pierwszego dnia przeciwni! 
kiem Unionu będzie Gwiazdll zaś dru
giego Jordan, 

Kto walczy 8 maja. 
W zwillzku z wiadomościami o sen

sacyjnych walkach bokserskich, kt6re 
odbędll się w Łodzi w dzień 8 maja, 
dowiadujemy się, li ostateczny program 
spotkań lila być nastęoujllcy : wala mu
sza: Wojciechowski (Geyer);- Brzćczek 
IZI.l, wagll kog,-Spodenkiewicz (lKP)
Krumm (G), w. piórko Rudzki (SI) -
Cyran (Zj), ". lekka: Pisllrski (Sok) -
Banasiak (IKP), w. pólśr. Garnczarek 
<IKP)-Seweryniak (ŁKS), w. średnia 
Seldel (U}-Chmielewski (IKP), W. pólc. 
Włodarskl (ŁKS)-Kempa-(IKP) i w. 
ciężka: Konarzewski (IKP) - Stibbe 
(Union). 

Polska-Czechosłowacja. 
Dnill 16 maja odbędzie się w Pradze 

międzynarodo...,y mecz bokserski: między I 
Polskll a Czech o łowacjll. przyczem 
skład drużyny polskiej będzie naj prawdo
podobniej nestępujllcy: (podłul! kolejności 
wag-od muszej): Rogaiski )Pozn), Cy
ranek (Ł6dź), Rudzki (SIlISk), Sewery
niak (Łódź), Arski (Poznań). Karpiński 
(Waru.), Wystrach (SlIIsk) i Konarze",
ski (Ł6dź). 

Zawodnicy łódzcy 
na mistrzostwa. 

W nadchodzIlClI niedzielę odbędzie 
się w Ku::ku bieg naprzetaj o mistrzo
stwo Pohki. Łódź re prezentowanIl bę
dzie na zawodach tych przez jednego 
zawodnika a millnowicio przez Dekę z 
klultu Geyer. Tello samego dnill od
będzie się (r6wnież o mistrzostwo) ~iell 
naprz 'łaj dla pań w Katowicach na dy
stllnsie 1500 m. Na bieg ten wysyła 
dwie swoje najlepsze zawodniczki na 
tym dystansie Głażewsk'l i ::lmętk6wnę. 
fllworytkll biegu jest Szuas6wnll ze 
Sl"ska, która w roku bietllcym wykazu
je rewelacyjnę f",mę. 

Makkabi - YMCA. 
W ub. niedzielę w godzinach wie

czorowych, po uroozYstem zakońcae
niu turnieju o mistrzostwo Pol. YMCA 
i wygłoszeniu odczytu przez p. T. Ee
ltedzińskiego na temat: .Znaczenie gry 
szachowej", rozegrany został turniej 
błyskawiczny, '" którym brało udział 
l8-tu uczestników. 

Pierwsze sześć nagród zdobyli: pp. 
Regedziński (15 i pół punkt), Gryn
{eld (13 i pół p.), Weber i Szyfer (13), 
Wróblewski, Szuman i Wojciecbowski 
(11 i pet p.). 

Przy licznym udziale publicznośei 
oiekawy ten i pierwszy raz w Łodzi 
rozegrany turnieJ zakończył się dopie
ro o godz 11.30 wiecz. 

Wyścip;i szosowe L. T. Ko
larskiego odIożone. 

W ubiegł/l niedzielę, dnia 11 kwiet
nlll Łódzkie .Towarzystwo Kolllrskie roz
poczęło tegoroczny sezon sportowy wy
cieczkll nil rowerlIch do Krzywla Zll Zgie
rzem, gdzie miały być rozegrane mię
dzyklubowe wyścigi kolarskie na szosie 
warszawskiej. Ze względu jednakże na 
flltalny stan szosy i niezwykle niskll tem
peraturę, zawody zostały odwołane i 
termin takowych przesunięty na dzień 8 
maja l. b. 

* 
W nadchodzIlClI niedzielę, dnill ~4 

kwietnia r. b. Łódzkie Towarzystwo Ko
hlrakie wspólnie z ŁKM. urzlldza wycie
czkę na rowerllch nil lotnisko w Lublin
ku. Po zwiedzeniu urzqdzeń i zapoznll
niu się z apllratami lotniczemi, odbędla 
się bezpł.tne wzloty. Zbiórka kolllrzy 
zoatała wyznaczona .. lokalu Towarzy
stwa, przy ul. Tllrgowej Nr. S nil godz. 
9-t" rano. 

S. K. S. zwycięża 
w sześćiome~zu Makkabi 

w niedzielll wieczorem został ro
zegrany w sali Niemieckiego Gimnaz
jum sześciomecz gier sportowych {)]ję
dzy Strzeleckim KI. Sp. a Makkabl, 
który zakończył się zwyr.ięstwem 
SKS-u w ogólnym stosunku 40:2. Po
szczególne wyniki były następuj~ce: 
siatkówka ~eńska 80:16 dla SKS, siat
kówka mIlska 29:26 dla SKS- u, koszy
kówka trzecich drużyn: 111:16, kosz. 
II·ich drużyn 17:18 dla SKS-u, kOSI. 
I-ycb drntyn: 27:27 i koszykówka :tei
ska 1:9 dla Makkabi. 

Dalsze eliminacje przed
olimpijskie. 

Poza eliminacjami, wyznacsonemi 
dla Łodzi. odbędą się w kraju jeszcze 
następujące eliminacyjne wałki bok
serskie: w Warszawie walczą Rogalski 
z Wieczorkiem, Lipiński z Birenzwei
/tern, Arski z Wysockim iWooka 1-
Finnem, a w Katowicach Wystrach 
z Mizerskim. 

Mecz szachowy 
Makkabi-YMCA. 

DZiś, o godz. 19.30 w lokalu Pol
skiej YMCA (Piotrkowska 89) roze
g rany zos tanie me c:>; to>\'arzyski na 
sześciu szachownicach milldzy dru&y
nami. 

lir Pal i łądaj tylko gilsy ~ 

•• L E GJ O N O W E" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

I:.Ó01, Cegielniana 19, tel. 134-86. 
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Dtwiękowy Kino-Teatr Od wtorku. dnia 19-9o kwietnia i dni następnych 

"Przedwiośn ie" Potętne arcydzieło naukowe przedstawiajl\ee tragiczne polowania, 
obławy na lwy w krainie legendarnych pigmejów p. t. 

óiiiiiiiiiiiiii--=iiiiiiiiiiii--.. Afryka mówi Nad program: Ciekawe aktllalności filmowe i arcywesola komedja p. t. 
traży Ogniowej". ,.Cohn i Keliy w 

Następn;r pro,r.m: . ORKAN· w .011 gł6wneJ LUPE VELEZ. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kop.rnlka 

I':P~oo~_~. ~I~e&~n~l~ów~ ... ~dn1=~p~0~"'~I .. ~0~go~ds.~":'6~p~. ~p~.,~w~n~I~.<w=."'I""."'I-'-Ś~ 3 p. p. Ze w.g-lędU na rozklad tramwajów, dla wygod;r Sz.Publieznosoi oltatnl se ... o god •. O wlec •. Cen;r' ml.jac: 1-1.30, 11-00 gr •• UI~ I<r. Uwaga, W nledllel. I święta Sil wyśwletlan. poranki od godz. I pp. wu;rstkle miejsca po !lO gr. Knpon;r nlgow. po 75 gr . ... ażn. na .... .,..tkI. ml.jlca.... ... .. ;r.tkl. ani • wyjlltkl.m .0b6~ nledzl.l I śwl"t. UWAGA. J>uI":J.'arlout I bll.ty woln.go .... Jścla w niedziel. I śwista b ...... ględ)'l. nl.~żn~~a_l-.ly se .... ~ .. ystkl. mlejloa_po..!lO gr. 

~- "" :r. :r. 

KINO-TEATR Dziśl 
Dziś! Następny program: 

RESURSA Wojna i miłość GRETA GARBO w swej ostatniej kreacji w wielkim 
dramacie erotycznym p. t. 

"POKUSA" 
Wzrll!zaj~ca tragedja kobiety, która kotLaj~c jednego w,szla 
ZAmąi za drogiego.-? Czy należy pójść za głosem serca czy 
obowiązko? Odpowiedż da nam Greta Garbo w ftlmie Pokosa. 

Poczllt.k .ean.ó" w dni powsz. 
o godz. 5.30 7.30 I 0.16. 

ul. Kilińskiego 123 
Orko pod dyr. p. L. KANTORA. 

Do akt nl'. 202 1982 ' r . 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewil'n 8, zamieszkały w Łod~i, przy ul. 
lllelClArlkiego 14 na zasadzie art. 1080 
U. P. C. ogłasza, te w do.ilI 29 kwietnia 
1882 r. od godz. 10 rano w Łodzi pl zy 
ul. Kiłińakiego 128, odbędlie ię sprze
dU z pnetargn poltlicznego l'nchomości, 
aal~cyeh do 'l'ow. &zem. .Resnraa" i 
lkładajl\C1eh siQ z aparatu kinowego 
osza~owaQych na anm, zł. 1000. 

Łódż, dnia 18 kwietnia 1982 r. 
Komornik K. SUZIN. 

Do akt Dr. 457 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~dn Grodzkiego w Lodzi, 

rewil'n 8 zamieszkały w Łodzi, Pl'Z1 ul. 
llIeleurakiego 14 ni uaad&ie art. 1030 
U. P. C. ogłasza że w dniu 28·go 
kwietnia 1932 r. od godz. 10 raDO w 
ŁodJJi przy ul. Wodnej 12 odbQdzie siO 
"nadał z przetargn poblicznego rucho· 
1lOłei, u1eil\cych do NatUl Chmielew
skiego i składajwch się z czterech na
nędJJi mierniczych do mierzenia grobości 
atóry, oszacowanych na somQ zł. 51i0.-

Łódź, dnia 18 kwietnia 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

Do akt Nr. 2114. 1981 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądo Grodzkiego w ŁodJJi. 

rewirn 15, zamieszkały w Łodzi, przy ol. 
Sienkiewicza 67 na zasadzie art. 1080 
•. P . C. ogłasza, że w dnin 26 kWietnia 
1982 r . od godz. la rauo w' Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 49 odbędzie siQ 
Bprzedat z przetargu publiezne~o roeh~
.o6ci naleŻl\Cych do f·my .SWlatłowskl,. 
Kohn ' i Brener' i składajl\cych .się z to
waru nbraniowego półwełnianego oszaco· 
wanych na som Q zł. 600.-

Ł6dź, dnia 111 kwietnia 1982 r. 
Komornik J. RZY)lOWSKl. 

Do akt. Nr. 2031 1980 r . 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\dn Grodzkiego w Łodzi, 

rewirn 17-go zamieszkały w Łodzi, przy 
ulI W 61czańlkiej Nr. 140 na zasadzie art. 
1010 U. P. C. ogłasza. że w dnin 29-11'0 
kwietnia 1932 r. od godz. 10·tej rano w 
Łodzi przy ul. Karola 22 odbQdzie się 
8przedat I przetargu pnblicznego ru~ho· 
mości nale~cych do Abrama Kolskiego 
I .ltła'daj~cych się z mebli oszacowanych 
na .nmę zł. 10.070.-

Ł6dź, dnia 8 kwietnia 1932 r. 
Komornik M. LIPPERT. 

W rolach głównych: w lobot,. o g. t, w nledzl.lel święta 
o god •. 3. f.30, G, 7.30 I 0.16. Oreta Oarbo, Ni/s Asther, John Me Brown - i Doroty Sebastian. W .0boŁę. niedziel. I śwlęt,. p,. ••• 

pllrtout prócz urzędowyob nl.ważn •. U WAGA III Na pierwazy Bea08 wazystkie miejsea po 60 eroazy. 

Do ,.kt Nr. f64-f-tM 1032 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S"du Grodlklego w Łodzi. rewiru S-go. .amIea.kały w Łodzi pr.,. 

al. Mlolcsarskl.«o Nr. Ił. na zaaad,le &rt.. 
10SO U. P. C. oglas .... te w dniu 28 ło .. l.tnla 1032 r. od god •. 10 rano w Łod.1 proy 
ul. Nowej 12, odbędzie się sprz.dat I prlO
targu publJcsne«o ruchomośol nalet~c1ob do 
Adama Kondz'eńakle,o 1 .kladaJllcych się 
z mebli oszacowanyoh n,. .umę zł. 430+540. 

Łódż. dnia 18 kwietnia 1032 r. 
Komornik KAZIllTlIRZ SUZIN. 

Do akt Nr. 808 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S4dn Grodzkiego w Łodzi, 

~wiru 17-go zamieszkały w Łodzi przy 
hl. Wólczaiskiej Nr. 140, na zaaadJJie art 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 26-go 
jr,wietnia 1932 r., od godz. 10 r. w Ło· 
ali Pl'Z1 nI. Piotrkowlkiej pod Nr. 165 od· 
będzie sili sprzedaż z przetargu publicz
nego ruchomo'ci, na1e~oych do f .: .Adolf 
)(e~ter i S-ka. zaltłady elektrotechniczne 
i 8kłldaj~cych siQ z tyrudoli mosiętnych 
08zacowanych na snmQ zł. a.sOo.-

Łódż, dnia 11 kwielnfa 1932 r. 
Komornik: M. LIPPERT. 

Do akl Nr. 807 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S4dn Grodzkiego w Łodli, 

rewiru 17 -go zami.slkały w Łodzi. przy 
nI. Wólczaaskiej Nr. 140, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, źe w doio 26-gO 
kwietnia 1932 r. od godz. 10·ej rano w 
Łodzi przy ul. Piatrkowskiej 165 odbę
dzie siQ spr.edat I przetargn poblicznego 
rnchomości, naletl\cych 110 f,: "P. Kohn, 
Akawie, komisowa sprzedaż cukru" i 
składaj,cych siQ z kasy ogniotrwałej. me
bli oszacowanych na somQ zł. 450.-

Łódź, dnia 11 kwietnia 1982 r . 
Komornik M. LIPPERT. 

Do akt. Nr. E. 1682 1981 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S4dn Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 15, zamie zkały w Łodzi, przy ol. 
Sienkiewicza 67 na zasadzie art. 1030 
U. P . C. ogłasza, te w doilI 28 kwietnia 
1932 r . od godz. 10 rano w Łodzi przy 
nJlcy nI. Piotrkowskiej 47 odbQdzie 8i~ 
sprzedaż z przetargo publicznego rocho
mości, nale~cych do Ludwika Fiszera 
i składaj,cych 8i~ z kasy pancernej, 4·ch 
biurek dębowych, ~dzenia sklepowego 
oraz ksi~żek oszacowanych na lomę zł. 

'1
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.-Łódź, dnia 15 kwietnia 1982 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do ,.kt. nr. B 707 1932 r. 

OGLOSZENIE. 
Komo rnik SlIdu Grodzkiego w Łod.l . rewiru 16, .. ,mieszkały w Łodzi, przy ul. Sien

kiewicza G7 na za.adzi. art. 1030 U. P. C· 
oglasza. ż. w dn. 21 kwl.tnla 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi prz;r ul. Plctrkowsk.leJ nr. 19 
odbęd_l. się ap .. edat • przetargu publiczne
go ruchomości. należ",oyoh do Alfreda Rlch
t.ra i skladajllc;rcb się • 200 pla.zozów gumow;reb, os.acowanycb na aumę zl 2200. 

Łód:i, dnIa 6 kwietnia 1932 r. 
Komornik J. RZYKOWSKI. 

Do akt Nr. E. 2074 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~do Grodzkiego w Łodzi 

rewil'n 15·go samieszkały w Łodzi, przy 
nJlcy Sienkiewicza Nr. 67, na zaaadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza te w dni n 
27 kwietnia 193~ r. od godz. 10 rano w 
ŁodJJi, przy nL Żeromskiego Nr. 56 od· 
będzie się sprzedat z przatargn publicz
nego rucbomości, należących do Hogo 
Cerfaaa i składajl\cyeh siQ z mebli osza
cowanych na somQ zł. 450.-

Łódź, dnia 13 kwietnia 1932 t. 
Komornik JAN RZYMOWSKI. 

FL.A.C:E 
LETNISKOWE 

w malowniczej i lesistej miejscowości 
w poblito przystanku tramwajowego 

TANIO DO SPRZEDANIA. 
Na m!ejsco równiet pokoje do wynajęcia. 
Wiadomość. w kance!. mieroiczego przy

si~głego 
Z. ZARZYCKIEGO 

ŁÓDŹ. ol. Piotrkowska Nr. 157. 

MOTOCYKL 
z przyczepką. 

marki . B. S. A.· sprzedam zaraz Abra
mowskiego 34, m. . 

Dr. med. 

L. NITEC KI 
Choroby ak6rne, weneryczne i moczopłciowe 

Na-w-rot 32. Tel. 213~18 
przyjmnje od 8-10 r. i od 4-8 wiecz. 

w niedziele i świljta od 9-12 w poł. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 

I drucianych 
Plecionki, Tka
niny. Ga.,. młe
d,lane do fll

tr~". Rabltz dn robót b.tonowycb. Ilatkl dla fabryk różnego gatunku wyrabia I pol.ca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- ŁMi, ul. Kilińskiego 167. T' 

T.lefon lQI-86. 

Tanio od zł. 2.50 
Ramki do portretów 

(wielkości 27 X34) 
Tylko w firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duty wybór ram do obrazów. gzymsów 
do manek. ram owalnych i t. d. --

OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio. od zł. 2.50 

Dypl. nauczyciel 
STENO<3RAFJI 
udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonello systemu prof. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 

m. 1. 

Bi2uterję 

SZEWOY-
..garkl na rat,.. c.n;r 
gotówkowe p o I • ° a 
. Preclo.a" Plotrkcw
aka 123 w poflwórzu. 

Najtaniej nabyć S K O' R Y w ka~dej można ilOŚCI 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOSCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwa1ycb na wodę. -

Nauczyci el JęlYka 
łacińskiego ma ll> 

godzin wolnycb. Zglo 
!Zenla. 8ub .A. Z.w. re
dakCja , Dziennika 
ŁódZkiego' . 
Uokó.l umebl~wan,. 
.l z utywalllosclll n
ub ni I teleranu z oso
bnem wejściem w ple. 
wIZorzędnym chrześ
ciJańskim domu posz. 
kuję . Oferty pod ł20 

..J.. Za wle .. z mlllm.trowy I-lamowy (ł lam;r): prz.d t.kltem I w tekścl. 50 gr., za tekltem l komunikaty łO Igr., n.kro-Cen.y <>gZ<>&Ze~: logi - 30 gr~ .wyc.,.jn. !lA l ... I ... z millm, (Itrona 8 lamów) 12 gr .. ogloaz.nia drobno 12gr~ za wyru naJmnl.J ... • "iiiiiiiiii ••• ri.iI~.lIIm.llll11l11l1l11n zł. 1.20 dla pOllnknj"o;rcb praoy 10 gr., naJmni.Ja.. oglo ... nJe l . 1. - Oglolz.nla z&mlej lcow, o 30 proo. dro:laj, _---U--o firm I~gr&nloznycb o 100 proo. drożoj. Za terminowy druk oglol.eń, komunikatów I ofiar admlnlltracJa ni. odpowiada.. -C. ;,;;::enrUim e. a t,.. miealęczni e : .. Łodzi (zł . 3.50, na prowincji Ił. 6.10,'" odno ... nle do domu łO gr. - Pr.nnmeratę pro .. wać mcżna tylko l-go I 16-go kaidego ml.ll"cL 
*' Redaktor: J ózef 'PrzybyIRIri. ~s wydawnictwo~ Rdmund Błat.ewslri. Druk L. Tarkowskiego. Cep:ielniana 19. 
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